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CZY L:ETNIA SESJA NADZWYCZAJNA[ Echa strasznei katastroft. uod s;eradzem. 

zakańczy sie bez niespodziane,k ?' 
- DZ·lt1a11zE POllEDZElllll 1m1AU - · 

WARSZAW.A!., 6. 7. - Sejm zebrał się gdyż kraj w połowie miesiąca rozpoczyna obiegająca kuluary sejmowe wiadomość, 
dziś na posiedzenie plename. Na porządku żniwa. ''"~-~ .•. ''f-~ •;f.'..i·· :„ .. „ . 1, że w Sejmie nie będzie zgłoszony wniosek 
dziennym znajduje się 12 projektów ustaw, demonstracyj1ny .o wprowadzeniu kurii ży-
ale żaden z ich nie budzi namiętności' i więk W KULUARACH SEJMOWYCH. dowskiej. · · . \ 
sz,ego zainteresowania. W kuluarach sej.mowych było wczoraj Letnia sesj-a nadzwyczajna zakonczy 

Jest wśród nich projekt ustawy o prak- -dość żywo, radziły różne grupki posłów, się, jak się zdaje, bez sensacji. Na Wiej„ 
tyce lekarskiej, s~ przedłożenia aprowiza- w tym rówrueż secesjoni·ści z Ozonu, małe- skiej zamrze życie polityczne .na kilka mie­
cyjne, jest ratyfikacja umowy z Watyka- żący, <lo grupy „Jutra Pracy". Informacje, sięcy. Po krótkim okresie przerwy żniw­
nem ~ dobrach. pou.rrkk~c?· Moi~ j:dyni: jakie przedostały się 0 przebiegu tych na nej stanie za to społeczeństwo do życia po 

Dzięki uprzejmości p. Łuby, świadka wstrząsającego wypadku automobilowego 
pod Sieradzem, powyżej zamieszczamy ~rygmał11e ~jęcia dokonane w kilka mi­
nut po zderzeniu samochodów. Na pierwszym zdjędu dwa strzaskane auta, ~gie 
'- przedstawia wnęłrzie samochodu _ś. p. sędziego Fichtenbolca '.przed usunięciem 
zwłok: P~eb. ś; p. sędziego Fichten holca odbył się iwczoraj, Na pogrzebie 
obecni byh obaJ 'Wiceprezesi Sądu Okręigowego, w Łodzi wseyscy sęclziewie Sądu 
'Okręgowego, grodzkiego i sądu pracy, szef łódzkiej prokuratury dr Spólnik 'Wice i pod 

k"'.estia prakt)'."kl _Jekarsk1eJ ?budzi "!'.1ększ~ rad, pozwalają wnioskować, że debata sa- lityczn~go. . . , 
z~mteresowame 1 wyvvoła zywsz_ą oysku- ·morzą.dowa w Sej.mie pozbawiona będzie Nad krajem zawisną wybory samorząao 

.5Ję. · . . niespodzianek. we. Będzie ich cała seria, a pierwsze z nich 
Wobec ~ycofa:iua p:oiekh~ us~a;ry ° Krytyczne stanowisko wobec przedło- planowane są jui na wczesną jesień. 

są.dach ~awmcz:)"C~, posiedz~m~ dzmeisze żeń rządowych i u·chwał większ,ości komi- Jest rzeczą znamienną, że w niektórych 
wy~ze_rp1e wszy~k1e przed'.ozem.a rządo_we, syj zajmą w dyskusji na plenum posłowie powiatach miejscowe władze Ozonu przy­
Win1:s1one d.o s:i~u na sesję nadzwycza1ną, ró'~nycii kierunków politycznych z rozmai- stąpiły już do prac przygotowawczych, 
oprocz proJ~k!ow .samorz~d~~ych. . tych wychodząc przesłanek. Tym ·niemniej związanych z oczekiwanymi wyborami do 

prokuratorzy S. O. oraz prziedstawiclele palestry łódzldej. 

.. ~en „naJWl~j(s~y\ szlagier obecne i se- maj-Ozie się większość za projektami .rzą- samorządu wiejskiego. 
Dziwny śtraik garbarzy· irdów. 
Domagają się wydalenia członków O. Z. rt. SJI'. J~k przedłozema~amorządowe .nazwa~ do~ w brzmieni_u komisyjnym: .. Z tego wynika., że na pierwszy ·ogień 

premier Składko~sk1, ·<'zarez~rwowany zo Nie jest pozbawiona pewnej ptkantern wyborczy pójdzie wieś. 
stał na sam .ka~•ec prac seimowych. Jak · ·· 
słychać, w dniach 7 i 8 hm. odbędą się po- ~.„'; '' · ·, · · .„ ;; --ooo--
siedzenia plenarne Izby. posłów, p_Óświ.~'­

WILNO, 6. 7. - W garbarni „Nutria" 
(Popławska 30) wybuchł strajk. Zastrajko 

cone projektom samorządowym. 
Jest tych proJektów citery. Obejmują 

0one: 1) ordynację wyborczą do rad gro­
madzkich, g.minaych i powiatowyc~; 2), or 
dynację wyborczą do ra.P, mie}skich; 3), u­
strój m. st. Wa·rszawy. i ordynację wybor­
czą do rady miejskiej stolicy; 4)_ p_op_rawę 
fina~ów komuaalnych. 

·Nowe postępy na frontach 

Powstańcy zdobyli miasto Bllriana. 
Woiska ,,rzctdowe•• colaict si11 w popłochu 

wało sześciu garbarzy żydów. Straj!C ma 
dość dziwne podłoże, Pięciu robotników 
chrz„ wystąpiło ie związku garbarzy 
i zgłoG:>~wój akces dO' OZN. W odpowfo­
dzi na te związek proklamował strajk per­
sonelu żydowskiego, domagając się od wła 
ściciela usunięcia -robotników .chrześcijan. 

Trudno sobie wyobraZ'ić, by żądania te 
mogły być przez właściciela uwzględnio­
ne, są one jednak charakterystyczne dla 
s'tos.unków, jakie panują w związku garba­
rzy. Prezydium Sejmu przeznaczyło pełne 

dwa dni ·na załatwienie iłJ.ch przedłożeń na 
plenum. W piątek 8 bm. wieczorem Sejm 
zakończy swe prace i wypełni zadanie, wy­
znaczone mu przez P, Prezydenta na sesję 
nadzwyczajną. · -~-?- .l!i" •• t1!': 

A POTEM SENAT... tó1 t •• • 

zaraz w przyszłym fygo-Oniu do p1 acy 
przystąpi Senat. Uchwalone przez Sejm pro 
jekty staną się przedmiotem obrad komisyj 
senackich, a następnie plenum Senatu. -
W kołach parlam.e1\tarnych chcianoby, aby 
Senat w przeciągu kil.ku dni uporał się z 
przedtożen.iami i aby ewentualine zmia.ny i 
poprawki, poczynione w Senacie, mogły 
być przez Se\m rozpatrzone w dniu 15-ym 

S!'-L~MANKA, 6.T. -, Komun,nkat po- znaj<lułą. si~ w ~e7:p~średnim pobliżu miej-Jostatniego miesią(:a zestrz;eliH powstańcy Zloty puchar króla Fuad.a 
wsta~czeJ kwatery głó~ne1.: Woj'ska i:o- ~c~wosc1 V~l'la VteJa 1 Nules .. Prócz teg-0 z7- 51 ~amol()tów nieprzyjac.iels.·kkh, strncHi :1aJ- otrzymały Węgry. 
wstan<:ze, przeprowadza1ąc w da·lszym c14- jręl1 powstancy pasmo górskie Punta!, gdzie tom1ast tylko 5. ... , - . 
gu ZW')rcię&'ko ~we operacje na froncie 1Te- odpairli si.Jne przeciwnata·rcie wojsk ,rządo- .r . -::- ,.(.j:'"''- -~ - ~ LUCERNA, 6. 'f. - Wczorai rozpo-
rnclu, przckrocz}2y .r<.~kę i:wr:~ i zajęły \•'a 1v~1 zadaj·~ ·m onw:\ł " c:traty r„ o('l- - RYK SYREN w WALENCJ ' częła ~ię tu 14-sta konferencja t111ędzyna-
żn.e. ~ strategiczn~f?O pooktu wi~eni.a po- ci.nlku J'a·les .dokona„ p~~~s~ańcy . Y'l!>~a- WALENCJA, 6.7. - .gencic. f„•,1.., 1 .W'uw 'i „ dy komun.,i<·cyjnej.. . 
zyCJe na prawym 1eJ brzegu. Wojska rządo nia swych p1eJ1Wszych ltn11 1 zaięh m1e1s<:o- donosi: Wczoraj 0 godz, 11 ryk syr-tn za- N-J obradach bierze udział 90 dele~ 
we cofnęły ~ię ~: popłoch•'. pozostawiając ~·ści Suerais i fuente de La Miguęra. Lot- .wfa.doniił :mreszkaiców Walentji ~ zbliża- ga.tow nastę~ujacy.~h państw: ~o!ski_, N_ie­
na placu boiu ltcz~yich za}1'tych oraz :in1- ni~two .powstancz7 .zbomb~rdowało wcz?- niu -się. samolotów pąwsfańczych. Lotni~y p11ec, Belgu, Egiptu, Franc11, Węgier„ 
cz•ne zapasy 1111atenału worennego. Na fron r.aJ pociąg z anmmCją na pomocny wschod ,powstańcy ominęli je<l,nak miasto i skieto-. Włoch, Meksyku Monaco, Holandii, Ru~ 
cie Castellońskim p~zynHi powst,ańcy z~a od Amposta, fabr~kę materi~lu wojennefp w.ali się do ,położo11ej o 35 lkm na potudnie munii, CzechosłoZvacji i Szwajcarii. 
cz~e postępy _na odc11nlcu _za~l10~n1~, doc~e w Gava .o.r~z lotn1s1Jw_ w Alicante, gdz1.e mi~js,cowości Suec1, gdzie zrzudli kilka- Pierwszą nagrodę w postaci złotego 
rn1ąc do _rzeki San A~tomo ! zaJmiUJą•c. mia spłonęło k1J,~a hai~g~row oraz zostało .zm- dz1es1a:t ibQmp . .W.YF_ągzo:!Je. sz•kod_Y. sa zna- pucharu, ufundowanego przez egipskiego 

lipca. · _ 
Tego 'dnia mialooy też nastąpić zamienię 

de sesji nadzwyczajnej. Wyrachowanie to 
zależ•ne jest, oczywiście, od pośpiechu pp. 
senatorów, jest zatem możliwe, że termin 
ten będzie musiał być p_rz.eiiłużon~ np. do 

stą_ Bul"nana. P1rzedn11 str.aze powstancze szczonych 'kilkan.asc1e samolotów. W ciągu czne. króla Fauda, za najlepiej skomponowany 
---• plakat komunikacyjny otrzymały Węgry_. 

4waniurnit:zg kelner r~siauracji. 
Trup kobiety na szklanym daszku. 

Rz;• Małżonka m ·n. łozaraitlsa 
~~~ 'W" Wilnie 

18 lipca. 
Ale ma to być już tenwin prekluzyjny, 

!!!!!!!!! Chi~sc': pt!"aci 7 ŚMIERTELNY SKOK Z 5-go PIĘTRA.. 
na po~ł~~lll anweb~JQD 1\al~ • KRAKóW, 6 7. - Krótko przed "6ł?o- ~iecwrem. wszczął awanturę .z. bufetowąlznania jego są chaotyczne, przeczy jakoby 

SZANGHAJ, 6. 7.. _ Wczoraj w od- cą Kr:~kow zosta~. ~aalarn:iowany w1esc?~ ·s.p. ~uchowną, rzucaiąc pod JeJ adrese!11 on spowodował upadek Muchówny z 5-go 
ległości 90 mil morskich od Szanghaju zo o trag1~zny~ za1.scm w Jednym z. lo~ah ob~lzyw~ wyr~zy, w pewnym ~omenc1e piętra. 
stał zaatakowany brytyjski statek „ Tseang p~zy ulicy S1en~eJ, które przypłaciła zy- zas .rzucił w mą szk_la.nką. ~uchow~a od- Witkowski jest żonaty i mieszka w 
tah" przez kilkanakie pirackich dżonek ciem młoda kobieta. . . . 'rzuciła sz~Iankę, trah~Jąc W1-tkowsk1ego v_; Podgórzu, Podczas trągicznego wypadku 
chińskich. Piratom udało się wedrzeć na• O ~odz. 22 zgł?s1ł s1~ na Pog.otow1e .z głowę. -~·1dząc rozwsc1e~zon~go napastn.i- 'iona jego była w restauracji i starała się 
pokład statku, gdzie zranili ciężko kapita raną ciętą na gło"'.~e Zdzisław ,w1tk?wsk1, 1ka opUi.sc1ła o.n.a l~ka.l, uc1.ekaiąc na Ryne.-:, w czasie zajścia męża uspokoić, 

a 3 członków załogi Chińczyków, k~ln.er z r~stau.raci1 przy uL S1:n1ne1. L., 2, ·a za mą gonił W1tkowsk1. ś.p. Muchów.na pochodziła ze Słomnik 
na or z . . b b osw1adcza1ąc ze został w czasie kłotm z . , . . ' sk o neljo <YO z obk ł 
Po czym zbiegli u.c-szac z so ą zra o- . . ' . Z Rynku zawroc1ła znow na ul Sienną 1 ze r m 'o sweb ar u pomaga a 

. ' . . · k ł d kobtetą uderzony 1przez mą tempym .na- . . . ' . swo'ei· rodz'1n1·e waną bron oraz w1ez10ny na' stat u a u- . . 1 wb1eljła 'do swego poko1u na 5-tym p1ę- J • . -rzę<lz11em prosząc o opatrzenie. b . . . . __ _ 
nek tytoniu. . . . . . trze, gdzie się zamknęła. Po kilku chw1-

W niespełna go?z111ę pózni~J wezwano fach wybiegł za nią Witkowski, który w 

WILNO, 6.7. - Do Wilna przybyła żo 
na ministra spraw zagranicznych Litwy 
p. Łozarajfisowa. 

P, Łozarajfisowa przybyła w odwie­
dziny do swych krewnych, zami·eszkałych 
w Wilnie. 

Prezydent Roosevelt wy_jecbał 
na rgbki... (wgbor«:ze ł) 

WASZYNG1'0N, 6. 7. - Prezydent 
Roosevelt, który jutro udaje się w podróż 
przedwyborczą, oświadczył przedstawicie 
łom prasy, że w czasie urlopu nie odwie­
dzi on ż11.dnego z państw południowo -
amerykańskich, l~cz uda się na wyspy Ga 
lapagos i Kokosowe celem połowu ryb. 

St. przod n""! n.U<: 4 Q pogotowie na ul. Sienną, g~~~e w 'doi:iu zamkniętych drzwiach rozbił szybę, chcąc 

Utonat 1Dl1 rzli>~6,ł e pod tym inume-rem, Z wysokDSCl 5-go prę- 'dos tać się do pokoju, W czym jednak prze 
'li ww ..,„.., tra spadła na szklany daszek umocowany ·szkodziła mu istniejąca krata. 

na wysokości !~go piętra młoda kobieta, . . . . 
/łuto ztransporiflD jat!ód 

WILNO, 6. 7. - Podczas przeprawy 
kajakiem przez Pinę, wpadł do wody i 
utonął z-ca kierownika miejscowego wy­
dzialu śledczego sl:. przodownik K. Szym­
bo~ski. 

'która każdej chwi'li mogła runąć na bruk. W1tkows~1 zaczął w dalszr1.1 c~ągu ~1ę 
Ponieważ dostęp do szklanego daszku był 'a"".ainturowac, tłuk~c do drzwi 1 uzywaiąc 

wpądlo do rowu. 

Godną podkreślel'lia jest okoliczność, 
że katastrofa miała miejsce w oczach 
przepływającej flotylli motorówek, załoga 
których nie pośpieszyła z pomocą toną­
cemu. Zwłoki wydrbyto po dwóch godzi­

utrudniony, zawezwano ,niezwłocznie straŁ nai1gorszych wyrazow. Przypuszcalme prze ŁóDż, 6.7. - Na szosie rok:iciński ej 
·pożarną, która za pomocą drabiny zniosła 'straszona Mu~hówna wyskoc~ył~ przez w Andrzejowie wydarzyło się wczoraj ka­
'jednak już zimne zwłoki, ·okno z .s-:-go piętr~ chcąc. ukr~~ s1~ _przed tastro.falne zderzenie samochodu ciężaro 

Jak ustalono były to zwłoki 24-Jetniej m11past?1k1~·m, a w_1qząc me~ozlt'.""osc •prze 'wego z resorką. 
'Stanisławy Miuchów1ny, bufetowej z restau .~os.tama się '.na ultcę, chwy~iła się rozpacz Szosą rokicińską zdążało dD Łodzi auto 
racji przy ul. Siennej L 2. . Iiwi~ frnmU;gi ?kna, ~zywa1ąc pomocy. O- ·ciężarowe z ładunkiem 2800 kg jagód, pro 

nach. 
S.p. 

dzieci. 

W świetle wstępnych dochodzeń po.li- słabiona po. kilku minutach ru_n~ł~ na. da- wadzone przez szofera Stefana Wójta, za­
cyjnych ustalono, że Witkowski zatrudmo- szek, I-g? ipiętra,. skąd ~włoki Jej zniosła ·mieszkałego w Ło:dzi przy ul, Tar,gowej 33 
ny wspólnie z Muchów"ą w_ restauracjii .u- straz poz~rna. Witkiowskieg?'. kt?ry _po 

1
wy W pewnej chwili szofer spostrzegł przed 

Szymbonki osierocił żonę i kończył służbę o godz. 3-ei po P?łudimu'. .padku zbiegł, odszukała policja 1 zatrzyma sobą resorkę której nie zdołał jednak wy-
po czy;m począł pić. Około godz11ny 9-eJ ! ła. 1m1i1nąć. Wskutek uierzenia resorka prawa-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- Zakzymany Wi&ows~ b~ ~k pijany, dzona prze~ K~użne~ Karola, zam. we 
że dopiero o godzi.ftie 2-ej nad ranem mo- wsi Bedoń, gm. Gałkówek, pow. brzeziń­
żna było przystąpić do przesłuchania. Ze- skiego, została doszczętnie rozbita a koń 

SŁA E RUSZTOWANIE. 
4-ch robotnikó"1 rannych. -

KONSTANTYNóW, 6 lipca . ....:_ Wczo l w upadku odnieśli oni szereg obrażeń Dolar 5.~.z_ 
raj w Konstantynowie w czasie tynkowa- cielesnych a jeden z nich 36-letni Babi.ś Bank Polski aot?w~ł dziś, rano .dolary. 
nia domu na posesji Szweikertów przy uL Fr.anciszek. przewieziony został w stanie ~po 5.~7, funty szterlm&1 26.21, fr~nlci szw~J 
Krótki-ej 1 runęło rusztowanie! na któr,Y.m gr_qźnym do szpitala. 

1
c.arsk1e l~ L25, franki francuisk1e 14.61 1 

Erą~gwał:Q 4 r.Q.bQtnikóW, -," •• ,.,, 1rY. wł.Q,sk1e RQ 2t.9Q. 

pokaleczony. Wieśniak na szczęście nie od 
niósł żadnych obrażeń. 

Szofer samochodu z jagodami gw~łtow 
·nie skręcił w ostatniej chwili wskutek cze 
go nie mógł już opanować sytuacji i auto 
stoczyło się do rowu wysypując cały ła­
dMtiek iag_ó·d 

Straty wynoszą przeszło 1000 zł. Wła­
dze prowadzą dochodzenie. 

~~młooI!ni~ ~orn1uu ~f 1[eu~ie~~ 
armii brgtgjskiej. 

LONDYN, 6. 7. - Z dobrze poinformo 
wanych kół donoszą, że rząd brytyjski 
zamierza wydać w _najb l iższym czasie sze 
reg zarządzeń, mających na celu odmło­
dzenie korpusu oficerskiego armii czyn­
nej. 

Według zarządzeń tych, żaden z ofice­
rów, którzy przekroczyli 50 lat, nie bę­
dzie mógł być mianowany pulkov'n ikiem. 
Czas służby od podporucznika do kapita­
na skrócony zostanie do lat 8. 
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(pow. rz,eszowskt) wydarzył się trag1cz11y c1, które ?aremn1e :ozpaczh':"'te wzyw.al~ po przemowienrn powitalnym wicepremiera, min. 
śREM, 6.7. - W Warcie przy majątku 

Jaszkowo, pow. śremskiego, zażyiwali ką­
pieli książęta Roman i Adam Czartioryscy. 

"dzielili mu pomocy. Dzielnemu wybawcy wypadek. mocy. Kiedy nadbiegł rolrHk, było JUZ z.1 rtoman w referacie swym podkreśli\, że najwyż 
zgofowa,no serdeczną owację. Rolnik Ludwi1k Chmiel rozpalił maszyn późno. bziewczynka wskutek strasznych po szy już czas usunąć dysproporcje mitdzy Pol-

W pewnym momencie nie umdejący pły 
wać ks. Adaim, porwany został przez P'rąd 

20ŁNIERZ URATOWAL NOTARIUSZA. 
kę prymus, chcąc zagotować mleko dla 40 parzeń zmarła, chłopiec walczy ze śmierĆią ską .„A" a .~lską ,B'', pod~ieś~ ?,ochodowość 
letniej Heleny Dworak i jej brata 4-letnit.:- Rolnik poparzył się rówrtiet elężko. :olmctw~ Ziem Wschodnie~ 1 ozywi~ prywatną. 

na środe-k rzeki. · 
BYDGOSZCZ, 6.7. - Zamieszkały w 

Łabiszynie notariusz Franciszek Pytel zaży 
wał na Noteci przejażdżki kajakiem, zaopa 
trzonym w żag1iel. W pewnej chwili si lny 
zryw wiatru przewrócił łódź. Notadusz któ 
rego nogi zawikłały się w sznury żagla, 
zawisł w wodzie. 

M · Gd Ch · I dł · b R d · d · ; · · · d mstyttic3ę gospodarczą. Mowca zwroc1ł uwagę, 
go. anana. 1 m1e wysze . z IZ y, o. ztc~ z1:c.1 poc1ą·gn1ęc1 zostaną o że w programie gospodarczego podniesienia 

Brat jego, nie czując się na siłach, by 
ratować toną.cego, gdyż sam słabo pływał 
zaczął rozpaczliwie wzywać pomocy. Na 
szczęście wołania usłyszeli Z·najdujący si ·~ 
w pobliskim pałacu goście, z których je'den 
mia·nowicie ir.ż. Mieczysław Mierzejewski, 
'\vskoczył w ubraniu do wody i z naraże­
niem życia wydobył tonącego na brzegu, 
gdzie zebrani wraz z inż. Radomyskim u-

dz1ew-czynka wzięła butelkę ze spirytusem odpowiedz1alnosc1 za brok nadzoru. wschodu powazną rolę winno odegra~ rzemio4 
i zbliżyła ją do ognia. sło i przemysł ludowy. Rzemiosło bowiem na 

Na szczęście brzegiem rzeki przechodził 
żołnierz nieznanego nazwiska, który bez 
namysłu skoczył do wody i uratował nota­
riusza z groźnej sytuacji. 

„Biskup"Kowalski nadal niestrudzony 
WALICA z ,,a1111u•••'' l' ELDĄA•••·„ 

PŁOCK, 6.7. - Mariawici w ostatnich 
czasach podjęli energiczną akcję, w kie­
runku zorga·nizowania wielu parafii. Wszy 

W J K 
• stkie ośrodki mariawiickle objeżdża ich „bi 

Y St~ P a n a I e P U r Y skup" Feldman i stara się przekonywać 
„braci i s'.iostry", 1e „brat" Kowa.lski ~o-

~~~ _ stał raz na zawsze wykluczony i nigdy JUŻ 

do władzy arcybiskupi·ej wśród mariawitów 
nie powróci. Tymczasem Kowalski, który 
·niedawno wyszedł z wię:z.ienia, nie daje za 
wygrane, płockich „braci-kapłanów" nazy 
wa buntow,nikami i bardzo ostro walczy z 
'biskupem Feldmanem. 

~ • przełożony n a piątek. 
WARSZAWA, 6.7. - Celem intensy­

w~iejszego przygotowania opery „Carme~1" 
wystudiow.anej z udziałem Jana Kiepury 
przeL specjalnie zmorttowany zespół nic~ 
czynnej już Opery Warszawskiej, termin 

tego przedstawienia musiał ulec przesunię• 
ciu z dnia 6 lipca na piątek 8 lipca. 

Bilety zakupione na ~··"d~. ważne są na 
piątek 8 bm. 

Mówce w,rrzucona przez okno. 
Awantury na żydowskiej akadem.I żałobnej 

U~arani · Orektonr „Wi~lewi~iei Manufi~rnrf. 
Nieporządki w doma.:h roboinlt:zu.:h. 

ŁóDt, 6.7. - Do Sądu Starościńskie­
go w Łodzi doprowadzeni zostali wczoraj 
dyrektorzy Wi<lzewskiej Manufaktury A­
·doif Bielszowski zięć Uszera Kona (Sterlln 
·ga 29) i Oskar Klikar (Rokicińska 32)­
'Zatrzymanie kh nastąpiło za niewykona­
'llie zarządzeń porządkowych na tere.nie W! 
dzewskiej Manufaktury. 

W domach robot.niczych stwierdzona 
brak ustępów, wody do picia, zanieczy­
szczenia kanałów: itp. 

Rozprawa przeciwko wymienionym od­
była się wczorai o go·dz. 9.30 wieczorem. 
W wyniku obaj skazani zostali po 2 tyg. 
areszłu i po 1000 zł grzywny z zamianą 
również na 2 tyg. aresztu. 

W uzasadnieniu · tego wyroku Sąd po­
dał, że j.eźeli małych właścicieli nierucho:. 
mości karze się za opieszałość w wykony­
waniu zarządzeń porządkowych władz, to 
tyim bardziej należy ukarać właścicieli du­
żych nieruchomości. 

--ooo--

IWIENIEC, 6.7. - W związku ze stira- sienie, gdzie zasiadło ·p'fezyd~um zarządu I 
ceoiem tercmysty żydow~kiego Ben Josefa Jednego z mówców z.ciągnięto z mównicy 
w Palestynie, rewizjonjśc.i w Iwieńcu pow. i wyrzucono przez okno. Na sali powstała 
wołożyńskiego urządzili ża:łobną akademię. nieopisana panika. żydzi poczęli uciekać 'V 
Podczas przemówienia n.a . salę wdarła się popłochu. Kilkanaście osób po,kaleczyło się 
grupa żydów przeciwników rewizjonistów w ścisku. Około 15 rewizjonistów zostało 
i poczęła bić zebranych na sali słuchaczów. dotikliwi·e pot,urbowanyd. Dopiero oddział 

Kilku napas:ików wdarło się n: podnie policji poloty! kres zajściu. •• 3 . tysiące woźniców strajkuje. 
Podpis w1r1ata li deklarac11. Wyjazd delegacji włókniarzy do Warszaw.v „ Ciekawa a f e ra rozwod owa. ŁóDt, 6.7. - Dziś r~no rozpoczęty zo- Organiza~ja stra~u spoczywa w ręlr~ 

Ze Strzemieszyc donoszą: Halaszka złożył skargę do prokuratury, stał ogólny str.aj1k woźniców. Wybu-ch straj komisyj strajkujących, które dziś od same­
Ciekawa afera rozwodowa miała mieJ- która wkrótce ujawniła sprytnie obmyśla- ku spowodowany został niepowodzenie?.~l go rano w liczibie 57 informują woźniców 

sce w Strzemieszycach. Powstała ona oczy- ny trick rozwodowy. wczorajszej decydującej konferencji, która o wstrzymaniu się od zajęć. 
wiście na tle złego pożycia małżeńskiego. Jak się okazało, Halaszkowa podsta- odbyła się przy -Obecności przedstawiciell Strajk objął około 3 tys. woźniców. 

Hutnik Marian Halaszek, któremu sto- wiła u notariusza za swegÓ męża niejakie· starosty g.rodzkiego p. kier. Musiała. 
sunl<i małżeńskie nie ułożyły się zbyt pomy go Teofila Bagińskiego, umysłowo chorc-
ślnic, otrzymał niespodziewanie z konsysto go j kazała mu podpisać deklarację, na mo 

WYJAZD oą WARSZAWY. 

rza pr~wosła~nego . zawiadomienie o cy której mąż_jej zrze~ał się do niej wsz~i- Bezrobotny ślusarz 
wszczęciu przeciwko memu kroków rozwo- kich pretensyj i wyrazał zgodę na rozwod.1 - I 

1
. 

Dziś udaje się do Warszawy na konf~­
rencję w Ministerstwie Op. Sp. z dyrekto­
rnm depart.amen~u j,nż. Klottem delegaójl 
włókniarzy w oscba~h J pp-: Watcza:ka AćJa 
ma oraz Krzynowka. 

dowych , 1, , ·· s== .npstr fida zmys y. ';: T · . . l. d . . J: 4a1:yszkowa. ,została aresztowana, ;po- .,.- \ · 
.... ym większe 1eszi.:z~ z ~mie~it. ?„ar.~- ciągrtięta zaś do odpowiedzialności sącto- SANOK, 6.7. - Z Z.agórza odwiezio-

ł~ Halaszk~, skor;o ~owiedział się, iz dzieje wej, stanęła przed Sądem Okręgowym w .no do zakładu umysł. chorych w Kulparko­
się to za Jego "ła~'llą zgodą. SoS'llowcu. wie pod Lwowem, ślusarza Zająca, który 

Tematem -obrad będzie: Sprawa orze­
czeni.a Komisji Rozjemczej i obliczanie urlo 
pów robotniczych. 

• ZYCIE ZGIERZA 
KU CZCI śW. ANDRZEJA BOBOLI. 

Dla uczczenia nowego świi;tego patrona Pol· 
ski Odrodzonej św. Andrzeja Boboli, odprawio· 
nych zostanie szereg uroczY'S tYch nabożeństw. 

Odbywać się one będą w czwartek, piątek 
i sobotę b. tygodnia. Codziennie przez te trzy 
dni rano o godz. 9 odprawiana będzie 11roczy­
sta msza św. z kazaniem oraz o godz. 18 11ru­
czJiste nieszpory z wystawieniem Najświ~tszego 
Sa,kramentu. 

SZCZEPIENIA PR.ZECIWBLONNICZE. 
Obecnie do piątku włącznie odbywają się w 

godzinach. urzę-tlowych w Miejskim Ośrodku 
Zdrowia przy ul. gen. Dąbrowskiego 35 ,szczepie 
nia prze~iwb!onnicze dzieci. Szczepienia te .są 
obowiąz.kowe i podlegają im dzieci dotąd nie­
szczepione. 

KONTROLA SANITARNA. 
Komisja sanitarna złożona z kierownika O­

środka Zdrowia Justa Romana i dr Kaltgrada 
przy auście po'·icii przeprowadza kontrolę skle 
pów spożywczych, wędliniarni, owocarni, za· 
kła<lów fryzjerskich I tp. w celn sprawdzeni~ 
ich stanu higienicznego. W wyniku kontroh 
s twierdzono w 6 wypadkach stan antyisanitar­
ny i ukarano w!aścicieli doraźnymi ka rami. Ko· 
m'~Ja będzie obecnie częściej kon\rolowata skle 
i.:r. ponieważ zaiuważono ignorowanie przepi­
sów sanitarnych. 

Na podstawie 11stawy z dn n '.utego 1935 r. 
o zapobieganiu chorobom zakaźnym i ich zwal­
czaniu Zarząd Miejski w Zgierzu wzywa wszy­
stklt:h właśclcieli sklc~ów kolonialnych i spożyw 
czrch sklepów z nabiałem, pieczywem, mle­
czarl1' i cukierni, restauracji, barów, lrnwiarn:, 
ja:dfodailli, Jatek, ~,klepów rzeźniczych, masarni, 
węd\'.niarni zakładów frvzierskich hoteli, pen­
sh;natów i pokoi umeblo\i.'anY·Ch, zakladów Wy­
p.ra wiających s'kóry do wyk u.plenia w terminie 
do 1 s ierpnia br. przepisów sanitarnych, które 
należy \\'Y\\'iesić w widocznym miejscu w ra­
rriit za szkłem. Przeplsy te są do nabycia w 
\\'yd~iale Zd.rowia Publicznego przy ul. gen. 
Di1bro\nkiego 35 w go<lz. od E:. do 13 (1 }JO poi.) 
,,. cenie po 30 gr za sztukc;. Winni nlezastoso­
\\'an!a s:<; do powyższego ulegną karze dó 3 
mies. ares~tu lub 3 tysli;cr zł gri:ywn)'. 

Sąd wymierzył jej sześć miesięcy wię- pozostając o<l dłuższego czasu bez pracy, 
zienia z zawieszeniem reszty nieodbytej popadł w silny obłęd o <:harnkterze zagra-
kary. żającym hezpi~zeństwu otoczenia. BEZ REZULTATU. 

Sprawę przeciwko Bagińskiemu o współ 
udział w tej osobliwej aferze nie rozpatrzo­
no, gdyż Bagiński przebywa w szpitalu dla 
psychicznie chorych w Tworkach. 

Tglk o 600 lgs. zł. 
na letnie wy ,azd, do Franci: 

WARSZAWA, 6„7 - Jak się dowiadu 
jemy, w cią,gu <:zerwca, lipca i sierpnia 
przewidywane było muchomie,nie na cele 
wyjazdów turysty<:znych do Francji około 
4 milionów franków, co odpowiada 600 
tysiąc-0m zł. jest to połowa c.ałkowitej su­
my, przeznaczonej w edlug umowy na wy­
jazdy tmystyczne z Polski do Fra'llCji, aż 
do 1 czerwca 19Y.} r. Z wyznaczonej na le­
tnie miesiące strmy, znaczna część zosta­
ła j.uż wykorzysta·na w ·czerwcu. 

Dr 111ed. TREPI\łAN 
ll>ll~jallst& chorób wenerycz:n;rch, 1k6rnych,, 

moczoplclowych 
ZAWADZKA. 6, telefon 234-ll 

Przyjmuje od 8-11 r. 1 od~ I od 6-8 w. 
w niedziele l śwleta od 8-1 w J)Ołudnie. 

• 
~ Y CIE PABIANIC. 

K o nfiska ty 
Pertraktacj-e o likwidację zatargu w 

Schloesserov;s'l<iej Manufakturze w Ozor1:0 

wie nie dały 1rezultatu. 
ŁóDź, 6.7. - Zarządzenłem władz Fi11ma w dalszym ciągu zamierza przejść 

uległo konfiskacie dzis,iejsze wydanie „żar- na system 4-krosnowy, c? Jak wi~dom·~ 
g-0nówki" łódzkiej „Folksblat", oraz „No- spowoduje redukcję robotn1kow. O ile naJ 
wa Rzeczpospolita", „Kuri~r Warszawsiki"I bliższe r?kowania n. ie p~zyniosą zmiany 
(wydanie wieczorne) „Biuletyn Narado- stosunku firmy do aktu<łlneJ sprawy - ro­

wej Agencji J,nformacyjnej" - z 'datą bolnicy zapowiadają strajk. 
5 lipca rb. 

Lo•owanie 3 proc. prem. 
poż. lnwest. 

WARSZAWA 6,7. Pierwsza liczba o-
znacza Nr. serii, druga Nr. obligacji. 

Wylosowano następujące premie: 
Zł. 500,000 Nr. ser. 828 obi. 42. 
Zł. 125,000- 19325-13. 
Po 50,000 Zł. -12648-41,127,96-38 
Po 25,000 zł. - 268-50, 22121-46. 
Po 10,000 zł. - 906-15, 1330 -32, 

3109- 25, 4418- 33, 5733 - 39, 6228 -
41, 7489 -16, 11119 -46! 11469 -50, 
14005 - 39, 16483 - 47, 20174 - 39, 
21925- 39, 22107 -22. 

Po 5000 zł na n-ry: 54-49 332- 39 752-JQ 
1032-47 1879-19 2181-7 4779-36 484ł-28 

5099--40 5'115-37 5581-15 5656-6 6492- 5 
7425-44 7513--H 7959-50 8109-47 8300-4 
9022-46 9421-10 997{;-43 10030-9 10166-21 
10974-37 11287-40 12547-43 12593- 30 13739-35 
'13936-20 14032-28 14097- 36 14457-28 15041-32 
15302-27 16172-2 16480-31 17512--38 18169-21 
1866-1-47 19041--38 1g177-3 9160-43 19669-50 
201~8--14 20392-23 20613-37 20755--6 2121:>--4t 
22183-16 2298-'-5 

Po 2000 zł na n-ry: 28-39 1-7 280-18 88-13 
339- 9 63~10 481-13 37-35 888-27 822-41 
911-411251- 7 1235- 37 128i-4 141;;- 27 1611- 2 
1686-35 '1805-20 2077-H 2086-27 2696-21l 
2915-35 3042- 35 3161-9 3169-18 3183-4 
3375- 35 3315--41 3536-9 3847-16 4071-311 
4102-27 4596-35 4538-48 4596-13 4616-39 
4181- .:i 4935- 5 4956-39 50·i.5- 9 5584-H 
~liRl-16 5753-41 5795-28 6171-7 6281-4 
6366-5 6:n9-13 6429-27 6847-41 738;-20 
7591-41 7637- 1 7748-28 7770-4B 7785-5 
7799-7 7859--40 7991- 18 8230- 33 8335-'18 
8278-41 8317- 28 8318-20 8411- 18 8616-19 
8i30-18 8543-7 8826-16 8969-37 9131-1 
9240-27 943'1-S 9539-35 9601-2 9846-20 

, 110004-48 10182--40 1044.4--48 10656--2 10854-4 

Ob h , d D . S 'Id . I , .,, 10919~7 lll20- 19 11252-20 '11445-41 11547- 9 

C O nla Po Zie Czoscl 11874-18 1210-1.- 48 12350-41 13041-33 13575-27 
,, 13688~5 13919-27 14030-18 14439-35 14541-'18 

mll'Jlll Pt•Af!r.tam 81-·dzt•inull'h urollI'zgai•ol!~t 14.601- 19 1'1696--2 14858-22 14890-33 14853-27 
!lir.Bii ~ ~ ~ ~ „ „ ll'A 3'._, • liil08- 33 15239-22 1j435-27 l:J496-19 15547- 30 

1582.11-27 1600-1- 28 l603-1- 2i 16100- 27 16103- 7 
zbiórka na posesji przy ul. Łaskiej 24 I o~mar.sz 16~15-n 16657-2 16724- 38 16881- 19 16861-37 
do parku \Volno!;i;i, w kt~r~·m odbę~zlc się .~vie! 16ffiil-i 11'182-22 1728i-i 17414-38 17~24-2'.! 
ka zabawa sp61dzielc.ta da wszystkich. We1sr.:le lii58-2i 17954--41 18091- 37 18371- 13 18394-1. 
ua zabawę bezpłatne. W Cio,gu ~~lego ~nia :li\ 18519- 35 ·rn~H-38 1765S-41 18658--16 13801-18 
ul, miasta ustawione !.>ędą stoliki z pismami. 18i0~-7 19030-40 19109- 1 194t8--38 l9A62-IO 
broszurami, ulotkami i odezwami, które rozda- l!l9n-33 19953-39 20497-7 20667-7 20730-37 
wanc b~dą bezpłatnie przechodniom. Ponadto 20902-35 21071-łl 2lii99-22 21766-7 22581-1 
,,·szystkie ~1klePY spółdzielni zostanl\ od11ow!ed~ 2281)9-7 22994-7 22998-16 22999-27 

J ak już donosiliśmy, obchód „D11ia Spóldziel 
.:zości w PnbianlctH:h przc!ożony został z 12 
czcnvca na IO lip.ca rb. z przyczyn na tuty tecll 
nicznei. 

wschodzie Polski pod względem swego rozwo­
ju znacznie ódbiega od stanu rzemiosła w cen· 
trum kl'aju, czy też w dzielnicacłt zachodnich, 

(-) Wczoraj obradował plenarny komitet 
nieinterwencji. składający się z przedstawicieli 
26 państw, Brytyjski plan wycofania obc~·ch 
oddziałów z Hiszpanii uzyskał całkowitą jedno­
myślność. W związku z ty111 na teren Hisz• 
panii wyjadą około 1 sierpnia rb. komisje mie 
szane. 

(-) Ambasador R. P. i p Raczyńska podej 
mowali śniadaniem ministra spraw zagranicz· 
nych W. Brytanii lorda Halifaxa. W śniadaniu 
wzięli również udział ambasadorowie por­
tugalski, poseł jugosłowiański, poseł litewski z 
małżonką i inni. ' 

(-) W' Moskwie rozeszła się pogroska~ ił: 
kierownik Kominternu Dytnittow, został aresz 
towany, Aresztowanie Dymitro'#a ma podobno 
swe podloźe w niepowpdzeniach w .HisziJan!i. 

(-) Zwłoki b. posła litewskiego w Rydze 
Witolda Wiłejsz;v.sa pnywieziono wczoraj z Ko 
wna do Wilna i pochowano na Rossie, ' 

(-) Wczoraj powrócił z podróty do Lctw}' 
Estonii i Finlandii szef Mztabu głównego (en. 
Stachiewicz, • 

(-) Mimo zapadnięcia wyroku śmierci w 
Sądzie Najwyższym i uprawomocnieniu się 
wyroku, krwawy zbir Maruszeczko nie traei na 
dziei, iż będzie ułukawiony. Nadesłał on pi· 
smo do l!!Wego obrońcy w Warnawie, . który 
sto.wal przed Sądem Najw~:lszym, by wystąpi( 
do Głowy Pań.stwa. o ułaskawienie, Prośba o 
laskę zgłaszana jest, jak wiadomo, zgodnie z 
przepisami prawa i także z urzędu. · · 

Druga sprawa, w której zapadł wyro!t fm1ar 
ci na Nikifora Maruszeczkę znajdzie ~ię pr~ed 
Sądem Najwyższym w b>ńcu miesi11ca sierp• 
nia. Dotyczy ona zabójstwa przez Maruszeczk9 
posterunkowego Bąka. 

(-) W czasie obrad Stowarzyszenia: b. 
Więźniów Politycznych w Łodzi zebrana -na 
FON zł 1000. 

(-) W fabryce Allart i Rouszean naątąpil 
wczoraj wybuch kotla, skutkiem czego robot­
nik 25-letni Zygmunt Fawlak (Obywateliika 
39) doznał poparzenia oczu i potłucien!a . le-
wego barku. · 

(-} Do składu !, „Ł6dzko-Lioński ~~ 
mysł Bawełniany" (Legionów 2) dokonan'<>'? 
mania, Łupem włamywaczy padły tkaniny war 
tości około 20 tys. zł. 

(-) W czo raj przed sądem okręgowy~ w 
Łodi.i odpowiadał skazany na karę śmierci gł1l 
śny bandyta ~rderca Ratajczyka z _ Pabianic 
Józef Włodarczyk, 

Po rozprawie, która została odroczona; Wło 
darCżyk zóst'ał ·.skierowany 11M 0 eskortą · dwóch 
policjantów do l'locka .. gdz~e .w~~.rwal w wie 

zien~~ szlaku Kutno - Płock 'w pobliżu . Go· 
stynina gdy pociąg zwolnił .ł>iegu, bandyt~ .zmy 
lit nagle czujność eskortuJących go J10hCJan­
tów szybko otworzył drzwi wagonu, wyskoczył 
na tor, po czym rzucił się do ucieczki . 

Pociąg natychmiast zatrzymano. Uciekające 
go w ltajdanach bandytę zaczęto ściga~. Wpadł 
on jednak do poblfakiego lasu i uniknął po­
ścigu, 

(-) We wsi Mieszki, pow. pułtuskiego do 
konano napadu rabunkowego na dom Anronie 
go Dzbańskie.go. Zama~kowani ~~n~yc~ wta;g· 
nęli do pokoJU slużą.ceJ, Powalili }_Il n~_ lóz~o 
i zniemilili, Zrabowawszy biżuterię, ubrania 
oraz 115 złotych w gotówce. bandyci zbiegli. 

W wyniku pościgu jednego z bandytów 
ujęto. 

(-) Adw, Leon Nowodworski wybrany zo­
stał dziekanem warszawskiej Rady Adwokac­
k iej, 

(-) Wczoraj około godziny 2 nad ra11em 
na szosie Łódź - Warszawa, na odcinku Glo 
wno - Lowic:z w pobliżu wsi Domaniewice wy 
darzyła się katastrofa samoch~dowa, w 'któ­
rej niebezpieczne obrażenia odnieśli szoferzy 
Zygmunt Kawczyński (Drewnowska 38) i :Mi­
kołaj Lewkoński (Krakusa 12). 

(-) Budowa centralnej poczty przy Al. 
Kościuszki 5-7 zadecydowana będzie w przy­
szłym tygodniu. Do Łodzi przybędzie · miano­
wicie specjalna komisja techniczna z mini­
sterstwa poczt i telegrafów, która dokona oglę 
dzin placu i zapozna się na miejscu z wa­
runkami budowy, po czym przedłoży rap-ort mi 
nisterstwu, które ogłosi przetarg na budowę. 

(-) W godzinach ~iec~ornych. .wybuchł 
wczoraj pożar w stolarni W1dzewsk1eJ Manu­
faktury, który po godzinnej akcji straży -
ugaszono. Straty dość poważne. 

(-) W Poznaniu, w domu przy ul. Gąsio­
rowskiego rozegrał się dramat miłosny. 25-let 
ni Jan Biedny zastrzelił żyjącą w separacji z 
nim 24-letnią. Marię Macikową, po czym sam 
popełnił samobójstwo. 

( ~) W Zarządzie Miejskim odbyła 'si~ lron 
ferencja na ·temat usprawnlenia komun,ikacji 
tramwajowej, W uwzględnieniu potrzeb miesz­
kaf1ców przedmieść ostatnia tramwaje ze sta­
cyj krańcowych odchodzić b~dą: z Jullanowa 
(linia nr 2) o godzinie 0.005, z Dołów (nr 1) 
o g-odzinie 23.53, z krańca ul. Pomorsl..-;iej o 
23,36, z Widzewa („B") o godzinie 056, o 10 
minut przesuniętego odjazd ostatniego tramwa 
ju z końca ul. Napiórkowskiego. z Qhojen 
(„1111 ) o godz. 0.34 (dotychczas o godzinie 

23,33). Przr okazji należy nadmienić, że w naJb'·iż­
szei przyszłości pracownicy wyżej WYmienio-
11ych sklepów b :;dą obowiazkowo badani przez 
lckai zt. miejskiego, ik.tóry \'1Yda im świadectwo 
zdrO\\ia. 

P rogram dnia ustalono w sposób następują­
cy : goJz. 8 rano zb:órka wszrstklch cz łoi~iku,\ 
Komitetów Sklepowych „Spo łem" we własnych 
sk'.~p~:di, gc.ctz. 8.30 odmarsz ze ~tta11darami na 
z.biótk<l ogó!uą, która odiJ<;dzie się na posesji 
spółdzielni przy ~'.I. Łaskiej 34, aodz. 9.30 PO· 

nlo u<lekorowane. Po 1000 tł na n.ry: 102-12 181--45 273-:l IRlll'••••!ll•~•••mmB@IAIR. ~1119!11
1

&.t.t 
W tych dniach spółdzielnia zakupiła własne 1119- 12 H~R--:J2 1792-11 2220- 11 3073-1~ 

auto c:ldarowe, które odpowiednio mtekorowa- 3158- 11 3667- 11 4460-46 48-1-4-45 4901J-ll 
ne w dniu świ~ta spółdzielczego objeżdżać bę- 3363- 16 5150-5 5942- 12 59i6-5 6327- 11 r 

chód wszys tki>; !t • .1pót<lzie!i;ów, członków „Spo 
ZAGINIONA KOłJIETA. !em'' I syrll,palykow rucli.u sp6łdzlelczego z I<;:• 

w 1 ~ eh dniach wplynąt do komisa~ia.tu F~ w czowyml szta1~dar.ami do. !<ościota N. M. Pann.Y 
7.g;erzu rrd:lunek 0 zaginięciu 29-let111e1 kobiety na Nowym Mi~śc1e,. ~dzie o godz. 10 odbcdz~e 
Jajszci~·k Heleny, t<1m. przy ul. Aleksandr?W- się t~rcczys te 1!abozeustw~. Po .nabotetistwie 
skiel 13. Zaginiona upu:Sci la dom podczas ia~- ,pochod ~rzeidz1c przez _mias to ~l!cą .zamkow'.\ 
marku w dn. 23 czerwca br. i dotąd nie powro- do Pt1111111ka N!cpodlegto~c1, u stop ~tor~go z!o­
ci la. Zaginiona jest umysłowo cłlora i Ju ż kl'· żony zo~ ta ni ~. wienie.c o barwach s.imt.dzielcz.Y'Ch 
kakrotnie oP.l1<>zcza!a dom na czas krótki i za w po czrm oko 1cznośc1owe przemów1e111~ wygłosi 
szc PO\\ racata. ?.Lecny kicfó\\'nik. s półd7;ielni ,P· ~ieczyslaw 

Zaginiona jest wzrostu ~redni ego, ciemna 1 omcz~k. Na\łQPt11e po~hod wrocl„ ulicami Zam 
blon<lynka. Ktohy coś wiedział o zaginionej wi~ ko.w.ą i Łask~ na pose~ię „St~o~em. przy ul. Ła 
nien donieść 0 tyim najbliższemu posterunkowi 's-k iei 34, gdzie nast4p1 rozwiązanie ~ochodu. 
P. p. W godzinach poobiednich nastąpi ponowo:• 

ZAC ff 14\UlłZElllB 
Stan pogody w Ładzi. dzie u'·ii;e mia~ta. I 6689_ 5 6i60-45 6885-45 so10-12 8212-5 

Na zabawie bufet We wtasny,m zarządzie PO 8803-15 88a.1-46 8861-11 9032-ll 9562-5 
niskich cenach. Konioert or~Iestr. 9597- 5 9926-ll 10193---45 1051'1-5 11199-16 ŁóDż, 6.7. - Dziś o godz. 9-ej rano 

Niechybnie wszyscy zainteresowani ruc.hem 111379-46 11882- 11 12701-11 13320- 16 13110- . temiperatura w śródmieściu wynosiła :,w 
soófdzlclczym wezmą udział w uroczystościach. 13611- 12 1·111?1- 1> 1:1n28--12 """ _ tr, ,„"·' . N 

stopni powyżej· zera. aj,niższa w ci~~u 14669- 12 l lłl:!l-11 1i9:>S-1:; 1,:>;0-4ó 159'7~12 
PABIANICKI PORADNll( KINOWY. l6310- 12 16:;;1- 5 1Gil3-4~ 1~102 11 l i·!IJ0-12 nocy 16 stopn i powyżej zeTa. C1śnten ;e ha 

Mlei~ki Kint.matoKraf przy ul. Gdal1skieJ wY- 1i5Jl-12 17i37-5 17890-46 rn:i~1-4.'i 18:ii6- :i rometryczne 754 milimetry wska zuje na ma 
:.wletla mm pt. „Żółty Pirat" z Borysem Kar- 18721- 1.i lll936-12 19394---1~ 1oti:i1- t6 19fl9A- 11 'ły ·wzrost 
!offem w roli głównej. Filim ten niechybnie za· 19903- 6.J, 20029-i5 20216- 15 20353- 5 22108·l30„~11~ 1 Wi a try pohKlniowo-zachodinif 
Interesuje wszys.t1kich. 20:)17- 16 20~~8-16 21059-5 2117i-5 „ 

-- 22099~16 22287-5 
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Londyńska dzielnica k u ó c U1ieczka wlaśc~cłelki labrrki bieliznJe 

lok Se • bi d ' • h • ' h Niesumienna pracodawczyni. -
a Dcl W ~ o - rozowyc z;1 1e :I( żydówka Elżbieta Kaufmann zlikwido,w)'lpłacała personeiowi należnego wynagro 

_ _ U _ _U U i., ~~ł:ą n~~lep:~o~l_ fa~~~~.~g~i:~~z~y~.n~~~~~~ ~~e~;:~t;k~k~~~łoc~~~o g~;·~~~~~~c~Y1~0·~:: 
- S z e sc podkow d l a kroła z Gda1!ska. w dniu 3 bm. udzieliła ona uregulowała już od marca rb. składek do 

Londyn, w lipcu. cle j ilości 
artykułów. 

• 'zatrudnionym w swej fabryce szwaczkom ubezpieczeń socjalnych, ani należności kil 
najrzadszych i najcenniejszych 2-tygodniowcgo urlo•pu, rzekomo dla prze- ku firm gdański·ch i polskich. banków, towarzystw ubezpieczeniowych, 

linij okrętowych, zarządów kopali'! i tow ::i­
rzystw handlowych. 

Szczegól.niejsze tętno życia City nie 
przestaje budzić pod'ziw,u cudzoziemców. 

Lon<:lyr1ska dzielnica City, zbudowa.na 
przed wiekami przez kupców i wyłącznie 
zamieszkane przez mieszczain, zda.bywała 

stale zwiększające się przywileje i gromadzi 
la kol·o1salne bogactwa. Z czasem u~rwaliło 
sobie pei1ną niezawi•słość. Dzielnica posia- Od wczesnego ranka, z metro i niezli­
dat!a właisne wojska, i wzbroniony był do c~onych czerwonych autobusów, wysypują 
.niej wstęp żołnierzom króla. się tłumy urzędników, stenografistek, goń-

Władza króla jako głowy państwa wy 
raża się w składanej mu symbolicznej ro­
rncznej .dani.nie „Quits Rent's" złożonej 
tak, jak w zamierzchłych czasach, z „sze­
foiu podków i sześćdziesięciu hufnali, 
·dwóch tasaków i dwudziestu wiązek chru-

prowadzenia remontu. Gdy pracownice Ob . . ł r · d · k · d · 
wróciły w dniu 16 bm. do pracy, zastały ecn1e uię a. po icia g ans a zy 01;~-
fabrykę zaimkniętą. Wkrótce s twier.d zono kę Irmę S1lbe~stem z .domu Olsc.hew1tz, zo 
· k' · . . . ' nę kupca a s iostrę Kautmanowei, po.d za-
ze wszysb 1e ub1kacie były 01próz.n10.ne. Po t 1 . t Zł · ł 800 
licja wszczęła docho.dzenia, w wyniku któ rzu em po.p eczn1c wa. ozy a. ona 

h t · d ·ł · K . · · . . T guld., które wyipłacono następme poszko-
rGydca 'sskw1eNr ·ez1 a, .ze . ' ie1 dmąz op~sc1.' dawanemu personelowi. Nastę.pnie wypu-

n . 1 sumienna praco awczym me . 1 .• szczano ią na wo nosc. 
stu". S. Kętrzycki. 

www 
Już w XVI wieku kupcy suknem, kup-I có~ i ·dżente.lmenów w cyH:ndrach z olśnie 

cy norymbeirszczyziaą, złotnicy i budowni- w~iącym k~1atem. w bu-tomerce. Każdy bo 
c_zowie City sta1Ji się potentatami i położy ~iem s_za·n~iącX się „city man" nie ośmie­
lt po.dwaliny ,pod Baink Angiel1Ski. hłbr się .zJ~w1c w kantorze bez tych, Mussolini 

\ 
rozpoczął młockę zboża. 

Fina,nsiści z City P'łacili za wojny z dwoch usw1econych uradycją, oznak swe-' 
Napoleonem i oni, chcąc zawładnąć ko- go stanu. 
~aln.i~mi zł1ota w Transvaalu, spowodowa- Na każdym kroku czeka nie'Wtaijemni-
li WOJ~ę. ~oe:ską. . . czone~ inna niespodzianka. Przy ko'ńcu 
. Dz.1s1ai City prze~stawi_a c1e'kawe sko- Copthall Co,u.rt, po1śiród cisnących się prze 
iairzen1e . t;adycio·na!Izmu 1 nowoczesnych chodniów, dostrzega dziwaczną osobi­
lłdogo:d?1e·~· . stość, spowiniętą w kiraśną aksamitną o-
. Ktos, niedawno przybfłY. do. ~~·ndynu, pończę i odpowiednie operowe nakrycie 
rdąc. od st11ony West-En~ u .1 m1iaiąc go- głowy. Okazuje się, iż to woźny Banku 
tyck1 g~ach .sądo.wy, wz~1~s1on~ pr~.ez kró A~giielskie·go, gawędzący po przyjadelsku 
Iowę W1ktor~ę, nie. do~yisl_1łby s i ę, 1z prze- z inkasentami, ubranymi w cylin.ctry i bla­
kroczył grarncę. Nie w1dac co prawda bro do-różtowe żakiety. 
datych halabardników, trzymających straż, 
u wejścia 'do ufortyfikowanych podziemi, 
lecz s11oją·cy na posterunku ro·sły policjant 
ma inne od2maki .niż ogół policji londyń­
slviej. 

Sądy sprawują nie sędziowie Jego Kró 
leW1skiej Mości, a sędziowie City, obierani 
przez ko1rporacje. 

Na .Throgmorto.n Street, dwóch poważ I 
nych jegomośtCiów, także w cylindrach i 
ze s:to11czykie,m w butonierce, nkczułych 
na potrącający ich num zajada z apetytem 
nieobrane jab~ka. W ten sposób przejawia 
się ich zadowolenie z zawartej przed ohwi 
Ją transakcji. 

Spośród 10 tysię-cy obywateli, zamiesz 
kujących kipiące w dzie'ń, a opustoszałe 
w nocy miasteczko, leżące w sercu stoli­
cy, tylko „Iiveryimen'i", dziedziczący tytuł 
po przodkach, mają prawo gh)lsowania i 
przynależą do rządu, sprawowanego przez 
lord-majora i jego radców miejskich, „al­
dermen'ów". 

Król po dziś dzień,_ gdy, z racj.i na dłu 
go przedtem przygotowywanych jalkichś u­
roczystości, udaje się do City, zatrzymany 

W samym centrum ludzkie.go mroiwi­
ska, o pięć metrów od p()tężnego Stock 
Exchan,ge (Targu papierów wartościo­
wych), w miejscu, gdzie metr kwadratowy 
iprzestrze·ni wart jest 4000 funtów szterli.n 
gów, na'.trafia się ze zdumieniem na śHcz­
ny, świetnie utrzymany kwietnik tulipa­
nów. Związek suldein.ników strzeże go z 
pietyzmem, i nigdy nie sprze.da zajętej 
przez kwiaty ziemi, gdyż taka była ostat­
nia \VIOia zimarłe,go przed czterystu Jaty za 
łoży'Ciela ich ko11poracji. 

Niezrównana książ;ka z przepisami 
Dra A. Oetkera pt. „Dobra gospodyni 
piecze sama" jest do nabycia we 
wszystkich skle:Pach kolonialnych 
i księgarniach. Cena obniżona 30 gro-

szy. 

Mussolini rozpoczął wczoraj w obecności dostojników państwowych i sekretarzy re­
gionalnych faszystowskich z całych Włoch młóckę zboża w miejscowości Aprilla, na 
terenach dawnych błot pontyjskich. Staną wszy na młóckami przed przystąpieniem do 
pracy Mussolini wygłosił przemówienie, w którym ostro napiętnował stanowisko 
czynników antyfaszystowskich wobec ostatnich trudności aprowizacyjnych Włoch. 

Mussotmi rozkaz>! następnie pu~ić w ruch mlóckarnię i rozpocz~ć mlóckę. ~mur ll ~ r 'l ł w i! i n i ~. 
jest po drodze. 

- Kto idzie? - pada pytanie. 
- Hernldowie Jego Królewskiej Mośd 

p'roszą dla swego w\a<lcy o prawo wej­
ścia do wolnego londyńskiego City. 

Obotk tych zabytków przeszłości znaj­
dują się w City najbairdziej nowoczesne 
organizacje bankowe i handlowe. Słvnnv penstonat ~la dz1ewczat N~~::d~~~1~:jo~~~~~~~~1.!!:~\. 

zamieDiODY 'W ZQIJSZCZa. M1niusza Lecocq osadzono w więzieniu „La 
Rzecz prosta, iż pozwolenie, o które 

się zwracają ubrani w średniowieczne zbro 
je żołnierze, natychmiast bywa przez straż 
lord-majora udzielane, lecz malownicza ce 
re:m0inia świadczy o pełnej niezależności 
City. 

Wszysfikie liinie telefoniczne-i telegra­
ficzne świata się tu zbiegają, i tu można 
maleź~ nabywcę lub sprzedawcę dla każ 

Czy jesteś człeakfem 

Wielkie wraże,nie w całej okolicy wy- miejscowej i z Hirson, cały gmach pensjo- Sante" w Paryżu pod zairzutem włamania. 
wolała wiadomość, że pensjonat dla dziew natu spłonął doszczętnie. Straty materiał- Więźnia ugryzł szczur w prawą rękę, 
cząt „Sacn~ Coeur", położony przy wyjeź- ne wynoszą przeszło pół miliona fr. Na pdwodując zakażenie krwi. Nieszczęśliwy 
dzie z miasta La Capelle w stronę GuiŚe, szczęscie obyło się bŁz ofiar \~·sród dziew w lparę godzin później zmarł w szpitalu ·· 
stoi w płomieniach. Dzwon kościelny i <>y cząt, które zdołano w porę z pensjonatu wi,ęziennym we Fresnes, gdzie po odwie-
reny zaalarmowały miasto i straż pożarn:1 usunąć w bezpieczne miejsce. Przyczyn ziono. Wspaniałe historyczne siedziby poszcze 

gólnych cechów i korporacyj wciśnięte są 
między podniebne gma·chy nowo<:zesnych L.O.P.P.? która natychmiast podążyła na ratunek. Mi pożaru dotąd nie ustalono. śledztwo wykazało, że więzień był nie 

mo energicznej akcji ratunkowej straży winny. 

Maria Hem1el • Gierdowa. 

SI~ NI SAMI 
l 'ZYCIEM 
Powieść 2 

I 

Helen Wills·Moodr 

Mówi, że to „dobra pa1rtia"! A ten człowiek do szaiu mnie 
kiedy doprowadzi. Zalożylabym się, że jutro tutaj się zja­
wi! 

- Ja.kto? Przecież nie bywa u nas„. 
- Znajdzie pretekst, że,by tu wstąpić i zacząć· bywać. 
- A mówiłaś mu, że tutaj będziesz? 
- Ani słów•k i·em ni•e w~pomniałam doikąd się wybie-

raim ! W ostatniej chwili decyzja, depesza; pakowanie 
i wio! Ale on zawsze wszystko wywęszy! I to właśnie 
najba0rdzi1ej może mni·e w nim i'fytuJe! 

- Czy to jest ten starszy Alfred, czy młodszy Ed-
ward? Poznałam ich w zeszłym roku w karnawaie 
w Warszawie. 

- Alflred. 
- Czegóż ty chcesz od niego! Bardzo przystojny, mi-

ły, sympaty•czny, i•nteligentny. I wca1'e nie głupi, ani nu­
dny! Pamiętam j.ak się z nGm ostrn pokłóciłam o Mussoli­
niego i A'bisy.ni·ę! Wcale ciekawie a1rgumentował! Z zain­
teresowa,niem słuichałaim, chociaż jestem i·nnego zdan;a 
niż on. 

- No właśnie! Ty z.araz Abi·synia, Mussolini... Ze 
mną ni1kt tak nie gada! Zresztą, gdyby on jeszcze d1 
wszys~ki·ego co mnie w nim irytuje zaczął o poJi.tyce coś 
mówić - to chyba w ogóle jiuż nie wytrzymałabym! 

Maija ostat•nie zdanie wypowi·edzi.ała poirytowa·nym 
głosem i na twarz jej wyistąpi'ły l·eikkie wypieiki. Krzysia 
.roześmiała się: 

- Ale jednak widzę, że ten człowiek nie jest ci obo-
jętny! 

- In minus! 
- Wszystko jedno! Ale to już nie jest bierność i nuda! 
- Dziękuję . Al·e - mniejsza z tym. Czy wiesz, że ja 

właściwie przy}ech.ałam do ciebie w 01k<rcślonym celu. 
- No cóż takiego? 
- Właśnie chciałam cię prosić, bo ty zawsze byłaś 

mądrzej:sza i lepsza ode mnie - i i'esteś - żebyś mi coś 
' poradzi·ła„. 

po raz 8-my zdobyła mistrwstwo 

świata w tenisie podczas zawo­

dów w Wimbledon 

- W czym ci mam radzić? 

- Co robić z tym głupim żydem? Bo ja nie mogę 
t.a.k dłużej się nudzić! Przecież ty się nie nudzisz. Wy­
my,ś l coś dla mnie„. 

- Ja się nie nudzę rzeczywiście, spróbuj tak żyć 
jak ja„. 

- Och, nie. To nie dla mnie. Tego mi nie proponuj. 
Musiałabym na to być w ogóle toibą. Dom, ogród, 
ochroonka, pasi1eka, społecmktwo! To nie dla mnie! Nu­

. pz.i mpie t9 leg~ze b~nlzi'ej niż z.ab~WY'! Wvmyiśl coś ii11~ 

nego - bo naprawdę, kochanie, ja chyba sobi•e żyicie od­
biorę. 

- Maja! Co ty pleciesz! - zawol'ała z oburzeniein 
Krzysia. - Naprawdę to grzech t.ak mó\\'ić! Pomyśl 

o głod1nych i nieszczęśliwych, a takie myśli glupie i egoi­
styczne wyrzucisz z głowy ! 

- jeż•eli zaczynasz znowu z tonu miss An,ny, to mo­
ż·emy w ogó,le o tym ni·e mówić - odparła Maj a nadąsa­
na i ur.ażona. 

- Ależ Maju droga! nie o•brażaj się na mnie. Gdy­
bym miała si•ostrę na pewno więcej nie kochałabym jej 
niż kocham ciebie i zupełnie to samo usłysza ł.aby od~ 

mnie, gdyby mi powiedziała coś w tym rodzaju, co ty mi 
mówisz! 

- Talk, tak - dąsała się dalej Maja - najł.atwic:j 

jest wystąpić z utartymi szablonami morałów, zasad itd. 
itd. Nikt mnie nie chce zrozumieć, nikt mnie nic rozumie. 
\\'.iem, wiem, że wszyscy mówią o mnie „malkontent.ka". 
To najłatwiej tak powiedzieć i pójść sobi,e. Jeż e li i ty tak 
samo chcesz się do mnie odnieść - to żałuję, że tu przy­
jechałam„ . 

Łzy zakręciły się w oczach Maji i spłynęły po polkl­
kach. Krzysia, widząc to, zerwała się na równe no~i 
i z całą serdecznością swego gorącego serca, przytuLtć 

zaczęła przyjaciMkę i przemawiać do niej najczu~szymi 

słowami. Gdy wreszcie oczy Maji były już zupelnie su­
che - powiedział.a: 

- Jesteś zmęczona i zdenerwowana. Id ź już spać. Ju­
tro od rana będziemy radzić. Przy•rzC'kam ci, że bard:co 
poważni e wszystko co mi powiedziałaś r·rzemyślę. 

- No widzisz. Jak t.a1k do mnie mówisz - mogę z to­
bą rozmawiać. Ale kiedy występ uje miss Anna - D 

zdechł pies! 
-Więc dobr:inoc, kochanie. śpij dobrze ty~mczasem. 

P.rzyjaciól1ki ucałowały się serdecznie i rozstały w naj­
lepszej zgodzi·e. Krzysia opuściła pokój M.aji, która 
wkrótce dok,ończyła wieczorną toaletę, położyła się dJ 
łóżka i zgasiła światło . 

Okno byle otwMtc i nie zasunięte firanką. Ciepła pa­
chnąc.a noc majowa, pełna srebrzysty.eh promieni księży­
ca zaglądała do po~oju . .Maja czas jaki•ś przewracała si~ 

na łóżku, wreszcie jednak zasnę~a twardym, zdrowym 
snem młodości. 

* -· ., * 
Była ósma godzina kiedy obudziła się i sieroiko otwa­

rzyła oczy. Wnet je jednak zamknęła. Chciała powrócić 
lie~ząe goQ ~r~i,nY.: §:n.u. Ni: udał.Q ~ię. J1zeźwa mrśl i rze-

czywistość owt.adinęły już mózgi.em niepodzielnie. Maja 
więc dała za wygraną'. Usiadła na łóżku, spoj.rzała w Zl­

lane słońcem okno i na czysty błękit nieba. Zerwała się 
I gorączkowo. Zarzuciła lekki szlafroczek, któ ry był ra­

czej różową mgiel1ką koronek niźli realnym okryciem 
i wybiegła z pokoju. Po przeciwległej stronie szerokieg•> 
korytana był pokój Krzysi. Maja zastukała do drzwi. 
Odpowiedziała jej cisza,więc nadsnęła klamlkę i weszła. 
Pusto. Łóżko posłane, wszy1stko s.p.rząbnięte. 

„Ra1nny z niej ptaszek - ja1k zwyikle" - pomyślata 

i wróciła do swego poko·j1u. Zadzwo•niła na pokojówkę. 
Po chwHi ukazała się w drzwiach Joasia. 

- Dzień dobry. Co panienka każe? - zapytał.a grze­
cznie. 

- Dzień dobry, Joasiu. Gdzie jest panna Krzysia? 
- Pojechała konno na spacer, ale tylko patrzeć jak 

wróci, bo zawsze z jaśnie panem śniadanie je o ósmej. 
- Jak tyliko przy}edzi·e, zaraz poproś Joasiu, żeby p.a­

niwka do mini·e przyszła. 

- Dobrze, p.roszę panienki. A czy śniadanie można 
podać. 

- śniadanie?„ - powtórzyła Maja w roztaorg·nieniu 
- dobrze, dobrze, przynieś. 

Joasia wyszła, a Maja nerwowo podeszła do oikna. 
Ledwo przez ni·e wyjrzała - zawołała z radością: 

- Krzyśka ! dzień dobry! Chodź do mnie! 
Krzysia w!aŚinie wracała z rannego spaceru i stęp:i 

przejeżdżała koło szeroko ro zsi,adł ego dworu. śliCznie 

i świeżo wyglą·dała w zgrabnej amazonce na swoim pięk­
nym wierzchowcu, półkrwi Arabie, który nerwowo strzygł 
uszami. 

- Dzie11 dohry! Jak ci się spało? Zaraz do ciebie 
przyjdę! 

W tej chwili podbiegł chłopiec stajenny, Krzysia lek­
ko zeskoczyła z konia, rzuciła wodze, a sama z pejczem 
w ręku szybko skierowała się w stronę szewkiego tarasu. 
Na tarasie przed nakrytym 'do śniadania stołem siedział 
ojciec Krzysi, poważny i szainowany w całej okoli·cy pan 

Aleksy święciński. Córka serdecznie go ucałowała, coś 

szybko powiedział.a i zn iknęła w głębi domu. 
Po chwili znalazła się w pokoju Maji. 
- jak ty ślicznie wyglą·dasz, Krzyśko! Gdybym była 

mężczyzną zaikochałabym się w tobie na zaibój i chcia­
ł.abym, żebyś zawsze chodziła w tym stroju do konnej jd­
zdy! Wyglądasz w nim naprawdę uroczo! 

Jd. c. n.) 
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f [11 lf nall[J.·,KR.A:TEC7.Kl, • . • Wiarołomn.a żona rolnika~ 
Zrcit \ViłSllllilJ • kllU ..... : Trzask a 1 ąc e drzwi. ZZ11.Ralzeezs1zozon~ovarnad~p~oslza~cl:1 ip(odzGai'oo PO"Vae111rr.~ ,!„~~~~!~w~~!·stosunków, 

~ • uplanowali wspólnie, że czynu zbrodnicze-
_Zarząd Stow. Przyjaciół Powązek i 0-1 N i esp ok 01· na. I ok ato. k ciężko rannego Jana Pawłowskiego, który go do!;:ona w nocy, gdy denat będzie pi\no-

l~ohc zwrócił się do władz miejskich z pro-1 . . r a. przewieziony do lekarza, zmarł, nie odzy- \':ał koniczy.ny. w rzeczywistości następ.. 
~~~B ~§ b~1dłżet za_b~w lu~owych n~ ro1kł . Lubłę ~ic~ych, ~~ok.ojnych Jud.z i. Ludzi, ! . Człowiek cichy jest zazwyczaj ni ewie!- sk::iwszy przytomności . Przeprowadzone w nej nocy Nabożny, uzbrojony w siekierę, 
"a / b ob!ą rów1n~ez t.ę dz1~lnic~. ~z~eln( ·ktorzy, mowłąc do •mnie, z treścią swoich, kiego wzrost·u, szczupły i jasno albo bez- związku z tym dochodzenia ciostarczyly na zbliżył się do rniejs<:a, gdzie stał denat, u­
~ieka owde~ pko~t aw;ona Jes.t J.a ie koh- słów nr~e zap{>Z11ają. jednocześnie całego ; włosy. Na wsz -:: lkie zarzuty, kwestie i py- der sensacyjnego materiaiu. Jak się bowiem dając, że pragnie ukraść koniczynę. Gdy go 

P
arkó urzą ~~~kó u _ur~ no - ~~w1 mio~yclł , tramwaiu, kawliarni .czy ulicy. Człowiekowi 

1
· tania odpowiada zwykle: okazało, żona cl enata miała kochanka, 22- zauważył, rzucił się z widłami na niego, wo 

w_, ?gi w J~r a-n~ws ic1, w1et t, cichemu i łagodnema wszystko można wy- ~ Tak jest. letniego Stanisława Nabożnego, z któryn~ bee czego Nabożny zbiegł. Gdy powrócił 
czy_te~ni .itp. Powązki zam1~szkałe są prze- ,tłumaczyć i WY/iJerswadować. Jeżeli na Boi s-; ę bowiem odpowiedzieć: inaczej, od cEuższego czasu utrzymywała stosunki do domu, czekał.a na niego Pawłowska i po 
wa~n1~ przez _ludność pracującą, której ~tan przykład taki ckhy człowiek skarży się, że aby go nie zakrzycżano. Boi się myśłel~ miłosne. Pawłowska namawiała ki1kakrot- cz~ła czynić mu wyrz~1ty, że czynu tego nie 
~a enal_ny bn1e pozwala na korz~stan1~ z •nie ma szczęścia,, ·że nie powodzi mu się -0bawia s.ię bowiem przyłapać na jakiejŚ nie N.::boż11ego, by zablł jej męża. Pienvo- dokonał. Umówili się wówczas, że następ­
u~1prez aa za aw, urządzanych poza tą dziel.- ' tak, jakby tego p,1rag1nął, można mu wytłu- myśli „bu-ntowniczej" w rodzaju : „ona so- t~ie miał to uczynić~ ten sposób~ ~e w c_~a nej nocy Pawłowski pójdzie bez wideł i nie 
111cą.dTeb?rocziny pro~~am z~~.a~ l~tdowy~n maczyć, że na fwszystko na świecie jest bie znowu kupiła nową sukienkę, a ja s1e, gdy denat będzie_ spał w sta1n1'. ~ab1Je będzie się miał czym bronić. W rzeczywi­
urzą. ~any eh ~rzc.z z„. ząd {1eisk1, ~0~1_11a rada. wciąż chodzę w tym starym wytartym u-1 go siekierą, a następ me podpalą staj111ę dla stości następnej nocy Nabożny napadł na 
~:11a\i'Janą clz•elnicę. Tyn~cza::em ~1;!CJ_O- . _ Widzisz,~ t;lÓ!i drogi, życi~ jest cięż- bra.niu", albo leż: „taki-emu Krzeckiemu upozoro\Vania przyp_;iclk~wego po_żar~. Pawłowskiego, uderzył go siekierą w gło-
\. ana przez prezydenta miasta Starz?:~sk1e~ kie, to prawda.I ZJ(Ć nie jest łatwo. Mowy to dobrze! Chodzi sobie do knajpki z ko-j Nabożny obawiając się odpow1edzialno wę, a gdy upadł, pozostawił go i uciekł. 
~~.rr~pagand~ zaba~ ludowych w iozny~h nie ma, a.by człow~k skromny i szary mógł legam·i, ma k~'hankę i wcale się nie boi I ści, nie uczynił tego. Gdy Pawłowska w dal Zarówno. Nabożn.ego jak i Pawłowską 
(i.le.nicach miast.a m1a!a przede wsz~tk1111 znaleźć szcllęśkie. Ale tym nie należy się rony" I szym ciąau nakłaniala go do zreali:rnwa- aresztowano i osad10110 w wi<Jzieniu. 
~a celu -~rzą_dzanie tych zabaw w n~JU!b~ż· przejmować, mój miły. Na wszystko jest Te westchnienia powodują, że człowiek I 0 

--"--OQo-· - ·-
~zr,c~ dL.Iel~11c~c~ ~ 

1 
c~lu d~s~arc~enia mi~~ rada. Kiedy ktoś ma cias.ne, ni-ewyg'°dne cichy jest zwykle żółty n.a twarzy, jad<l zu-

sz ,anoom . Y~ zie nic ~o ziwe1 rozry_iw · 1 buty - wyrzu.ca je. Gdy książka, którą py, których nie lubi, ale nie śmie rta to·~~- p • ..r h 
I oderwama ich Qd codzicnych trosk. - zaczął cntck:, nie podoba mu się - rzuca zwrócić tonie uwagę, łyka bez słowa kom-I!'! o sprzeczc~ z u~oc aną 

"' * * ją do pĄeca .. Tak siamo powinien człowiek pot z suszony}:h śliwek, którego nie z.nosi, I narzec o wskoczył do studni·.· odrzucić życie, któjre mu nie odpowiad:t, słowem jest cichym, łagodnyrtl człowie-. z ny 
Już od paru lat mieszkańcy Żoliborza za k , · ( k . tore mu me <l~je sztztścia, zadowolenia. iem, którego każdy łatwo „wykiwa" bez . 

biegają u najrozmaitszych czynników 0 u- Słowem: powieś Siftt, a unikniesz w przy- obawy narażenia się na jakąkolwiek reak- Z Drohobycza donoszą: 
przystępni en ie im korzystania z Wisły w szłości wsaystkich~ zmartwień I cję. Człowiek -cichy jeździ na urlop w gó- Rano w studni w Borysławiu, przy ul. 
okresie letnim przez urządzenie plaży, któ- Człowiek ck!iiy,~ po.korny i dobty posłu- ry, bo żona lubi góry, a on wolałby morze. Szczepanowskiego, znaleziono zwłoki Wik-
rej Żoliborz jest dotychczas pozbawiony. 1 · 1 { d C t c ł Obecnie mieszka.ńcy te.i dziel.nicy, mimo nai· c la przyjaqe skiej frady i uwolni świat o zł-0wiek cichy nosi krawaty ciemne, cho- ora Błażeja zeka ja, lat 25, zamieszka e-

swej niepoh;zebnej 'Osoby. ciaz lubi jasne i nosi ubrania jasne, cho- go w Borysławiu. Jak stwierdzono, Czekaj 
bliższego sąsiedztwa Wisły, nie mogą z niej Człowiek\ dchy zazwyczaj nie kłóci się ciat lubi ciemne. Nie pija nigdy piwa, na jeszcze dnia 26 czerwca rb. po sprzeczce 
należycie korzystać ze względu na dużą od z nikim, nie sprzecza się i ·nie posiada swe• które Od lat ma wielką ochQtę i ni1! ma ze swą narzeczoną, Jadwigą Nadwórską, 
kgłość plaż miejskich, do których dojazd go zdecydow.all!ego zdania, któreby przr- dżieci, chociaż dzieci bardzo kocha i pr:i- odchodząc od niej, oświadczył, że ma dość 
pociąga za sobą dużą stratę czasu i pie- ciwstawił rozm6w1ty. Człowiek dchy nigdy gnie. tego życia i od tej chwili do dornu nie wró-
niędzy. • * * nie pójdzie sam do sklepu wybrać materiał, cił, Widocznie jeszcze w tym sarnym dniu 

ani sam d-0 ktai'IA«:a wybrać fason na ubta- LOKATORKA. 
Centralna Praga pozbawiona jest obe­

cnie ogrodu publicznego, odpowiadającego 
swą wielkością potrzebom najbliższych mie 
szKańców. Istniejący park praski, uszczu­
plony przez ogród „Sto Pi0ciech" i Zoo, w 
żadnym wypadku nie może zaspokoić po­
tr7rb ludności Pragi, liczącej obecnie prze­
szło 150 OOO mieszkańców. Tymczasem 
p3rk praski można powiększyć przez duży, 
przylegający doń miejski ·ogród · doświad­
czalny, o pięknym zadrzewieniu. 

~ •. : i... ... • ~· .„„ .. ~ ;.:,c.i. „ : - :... „ . 't• ~ •' • 

Nigdr nie iesł Zł PÓŹIG 
myśleć o zdrowiu, tym bardziej 
jeżeli cierpisz na chorobę: Ng. 
REI<, PĘCHERZAA WĄTROBY, 
KAMIENI ż ó Ł t. 1 O W Y. C H 
ZtEJ PRZEMIANY MATERII 
na bóte artretycz.ne czy poda­
gryczne, wzdęcia brzucha, od­
oijanie się łub skłonność c10 

vbstrukc_ii. - Pamiętaj że nigdy nie bedzłe 
za ł)óźno, o ile używać będziesz 2iół tnocto• 
pęcfnych „DIUROL" Gąseckiego, które zapo­
~:/ egajlJ gromadzeniu się kwasu. moczoweg~ 
1 innych szkodliwych dla zdrowia substanc11 
zatruwających organizm. - Dziś jeszcze kup 
pudełeczko ziół „D!UROL" O~seckiego, a 
przekonasz sit: o dodatnich skutka_ch Ich 
działania, zalecać będziesz swym zna.1omym. 
Soosób użycia na opakowaniu. - Orygl,nał· 
ne zioła „DIUROL0 Gąseckiego (z kOgut­
i<iem) sprzedają apteki i składy aotecine. 

nie. Mus.i koogoś 1 ubłagać, by z nil\1 poszedł O Anie1i Bobuch nie można powiedzieć, 
i pomógł mu wybrać. Człowiek cichy nigdy aby była cichym człowiekiem. Jest to nie-­
sam nie wy.bietJze sobie tony. Poradzi się wiasta uwafają~a ta warunek sine qua n.on 
przedtem. P!ZYja.Ciół. Przyjaciele w takich dobrego samopoczU<:ia energiczne trzaska­
wypadkach\są bardzo ·chętni i usłużni, naj- nie drzwiarni. 
pierw sami\wypróbują, a po1em z czystym Natomiast opinia są.siadów i właściciel­
sumieniem mo.gą mu polecić kandydatkę do ki domu, niejakiej Hane'lowej, była wprost 
małżeństwa. przeciw.na i na tym tle dodwdziło do cz~-

Człowiekkichy jest, z Mtury rz-eczy, o- styth i gwałtownych sporów. Upomniana 
flarą domow. „ogniska". Głos jedyny, wy- przez Hanelową Bobuchowa nie tylko nle 
łączny i decy;duj~cy posiada tatrt iona, żo· raczyła zmienić s·wej draż.niącej maniery) 
na - kapłanka despotyczna i samowładna lecz obrzuciła ją pewnego dnia stekiem wy 
owego „domoweg-o ogniska", które często zw isk ,i obelg. 
bywa tak chłodne, że mąż nie-cichy, a cie- Sąd Grodzki skazał Anielę Bobuch na 
pła spragnion)y, szuka go u kapłanek miło- dwa miesi~c-e aresztu, z zawieszeniem wy­
śc,i lub w kieY~szku, tym uniwersalnym środ konania kary na dwa latka. 
:ku .na wszelklie kłopoty. Jerry Kn:~~i. 

(ł.azety okręto-we 
• -A PGLSlłlCH TlłA•SATLA•T9'1CACH -

Z Gdyni donoszą: I rowcu „Pilsudski" ukazuje się gazetka pod 
W trosce 0 stały rozwój życia .kultutal- -naz~ą „Flagow.iec'

1

, na motorO\~;~u „Ba­
no - naukowego, jak i dla zadośćuczynie- tory - gaz~tka P;, n. „Albatros , na pa­
nia potrzebom prasowej służby informacyj ro"".~u „Koś{:JUsżko - gaze~~a p. ń. „Ko­
nej, wydawane są od pewnego czasu na kos , a na parow~u„„Pułask1 - gazetka 
czterech polskich statkach transatlantyc- p.n. ,„Głos_ Potud111a . . 
kich _ gazetki okrętowe, redagowane zbio Gazetk.1 ~e, r~dagowa~e przez_ ama!orow 
rowo piZez poszczególne zalogi. Na moto- przedstaw.1a1ą się wcale mteresuiąco 1 c~ę-

tńie są czytane przez pasażerów polskich 

żvd-nauczrdel s1koł1 p1wszed11ei 
przeszedł na katoł1cyzrn. -

statków transatlantyckich, którzy w cza­
sie długich i niejednokrotnie monotonnych 
podróży morskich nie są przynajmniej po­
zbawłeni lektury, a niekiedy nawet świe­
żych infor.macyj prasowych ze świata, któ­
re łapią st:icje radiowe na naszy,ch liniow­
cach. 

Z Druskienik donoszą: stąplł do Komuni·i św. 

SRODA, 6 LIPCA. 
warstawa 1 (Raszyn) 

i inne Ruzgłośnie Polskie. 

15.45 Wiadomollci pspodarcze 
16.1)0 Mała rewia muzyczna - z ltrakowa 
16.łS Ptuc! nauczyciela polskiego dla wojslca 

odezyt (z Wilna) 
17.1)0 Muzyka taneczna 

W przerwie: Program na jutro 
18.M W staropolskim wirydażu - felietoft (l Po. 

znania) 
llł.lO Recital klarneltlwy tudWl'ka Kurkiewiczi 
lt'l.45 „Lato le5nyc'h ludzi'' - fragment 1 powieści 

Marii Rod1,iewiczówny (z Katowic) 
19.00 Lekkie piosenki w wykonaniu Wandy Wer· 

mińskiej . 
19.20 Pogadanka 11klualna 
19.3& „w1 g6ry, w górr,. ruił:r brade!" - WYkons 

mała orkiestra i chór P1. oraz „Czwórka Ra­
~---.......;m.;;..m-....-..-.~--.;;.;c-.. _____ 
diown" 
-W przcrwachr Trzy opowia!tki goralskle 

20.45 Dgiennik wie~orny 
2().55 Pogadanka aktualna 
21.00 Audycja aia wsi 
21.lO „Chopin a Polska ziemia" - w)l.una Zygm. 

Dy_gat 
~l.50 Wfadomosci sportowe 
22.00 Koncert popularny - z Katowic 

W przerwie około g. 22.25: Fragment t po­
wic&d Gustawa . Morcinka „ln:i:yniei' Szeruda" 

23.00 Ostatnie wlndomóści dziennika wieczornego. 
komunikat meteorologiczny, pogadanka aktuol. 
na w języku francuskim 

23.lS-23.55 PTogram Warszawy li 

Łódź, jak Rasżyn, oraz: 
13.45 Muzyka z płyt 
14.10 Lóttzkie wiadomości giełdowe 
H.'15-15.15 :\Iuzyka obiadowa - płyty 
15.15 Audycja dla dzieci 
17.00 Muzyka l\ldowa - płyty 
17.20 Audy<'ja zorganizo\vana przez Kluh Literack• 

Y.M.C.A. Ostatnio w Drusldenilrnch, w tamtej­
szym kościele parafialnym, odbył się 
chrzest miejscowego nauczyciela szkoły po 
,,_·szechncj, Oskara Szwalbe, który z juda­
iz!Tiu przeszedł •na katolicyzm. 

W tym samym dnitl, uprzedni związek 
małżeński p. Szwalbe wzmocniony został 
przez ślub kościelny, który odbył się w ko­
ściele parafialnym. 

17.50 O \vstyMkim po trosżku 

[l~~ li 'I (n Il~ l 17.55 Odczytanie programu 
21 .OO Poradnik sportówy dla robotnikćw 
22.00 Wiadomości sportowe lokalne 

Po sakrame11cie chrztu Szwalbe przy-
Chrzest i slub p. Szwalbe wywołał zro­

zumiałą sensację w Druskienikach. 
więc: uiy w11j m"fdło PIXI~~ które '.!2': :. "'1 :\"luzy ka taneczna i piosenki - płyt~ 
bł&twlil i skraca goelnie. I 

wskoczył do studni, gdzie poniósł śmierć. 
Zwłoki desperata wydobyto ze studni i 

pozostawiono do dyspozycji władz sądo­
wych. 

CZW ARTE'K, 7 LIPCA,. 
warszawa I (Raszyn) 
inne Rozgłośnie Polskie. 

6.15 Pieśń poranna 
6.20 }luzyka z płyt 
6.45 Gimnastyka 
'I.OO Dziennik poranny 
7.15 Koncert mandolinisto... " "'•v·--·" otkie­

stry mand-0linistów "Kaskada" - z Wilna 
8.00-11.57 Pri.erwa 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.15 Przerwa (programy lokalne) 

15.15 .,Moje wakacje" - powieść Starf'go Ooktoro 
dis dzieci 

15.30 Muzyka lekka z płyt 
15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Koncert orkiestry rozrywkowej - 21 LoJi:i 
16.45 Kultura na wycieczk:t:.-h zbio-rowych - pogad. 
17 .OO Muzyka taneczna z plyt 

W przerwie: Program na jutro 
111.00 Przegląd wydawnictw 
18.10 Recital śpiewaczy Michała Zabejdy • Sumi. 

'. Cllte!!O 

18.30 Słuchowisko Pil Górskiej pl. ,,Powodzenie" 
19.00 LaurPat Państ;o:ivego Kon.serwatorhi111 \Vars7.. 

erred nrikr.ofolłeftl: Lech Mikla•z,e:::!!Wf c:t.) 

l'.1.20 l'ogadanka aktuaina 
19.50 Koncert rozrywkowy - ze Lwowa 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Po~nd1111ka aktualna 
21.00 Audycja dla wsi 
21.11) „Tone-:znym krokiem - od Tokaju do Hnla-

tonu" (eudycja muzycznó - słowna z Powania) 
21.50 Wiadomości sporiowe 
22.00 Koncert kameralny 
22.30 Toli dal Monte (sopran) i Tito Schipa (te. 

rior) - solo i w duecie (płyty) 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

koniunikal meteorologiczny, pogadanka aktualna 
w języku niemieckim 

23.15- 23.55 Program Warszawy Il 

Łódź, jak Raszyn, oraz, 
13.45 l\1uzyka z płyt 
14.10 Lóc1-zkie wiadomości giełdowe 
14.15- 15.15 Muzyka obiad-0wa - płyty 
15.30. Literatura przez mikrofon dla wszystkith: 

Fragment z powieści I. J. Krasz~wskiego I'· t. 
„Siara bai;{," 

17 .OO \_:)ogadu11ka aktuolna 
17 .10 Miniatury kwartetowe - z Krakowa 
17.50 Jak sPl'dzić 6więto? 
l': .55 O&·zytanie programu 
21.00 Z życin organizacyj społecznyd1: .. Harrcrz" 

rnllją głos" 
22.00 Wiadomości sportowe lokalne 
22.05-23.00 Koncert życzeń 

Z kol,ei więc powtarzał nic go nie kv- Wiem, źe tylko niesz.częście mogło ze-
1 
Wz·gl~du na lini-ę,suche dast€'Czka, roz.m.:1.., zdolny do kochartia nikogo oprócz siebil!. _ W „ ·~~- . .• szfują·ce słowa .każdemu napotka.nemu }:..„ pchnąć c!ę ta1k nisko. Gdy wezmę cię t.a I wiały z ożywieniem. Nie cierpi dzieci„. L O E L 'A S dnemu buziakowi. żon~, tapomną wszyscy o tym, co było i cie Lepait zaintry1gowany zapuścił niedys- - Nienawidzi ich! - krzykn·ęła żerni '.' 

• - Ożenię się z tobą - ·mówił mody- sżyć się będziesz u mego bo,ku ogólnym i kretne spojrzenie nad cien·kie, niskie prze- na tonem pełnym oburzenia. 
Daniel Lep_art był, co s~ę. nazywa, dO!J-

1 

st1rnn:, si:w_a\:zkom, m.aszynist'kom, mane'ki· szacun.kicm i powazaniem. )"pierzenie. Istotnie panie nie b}'ly 111u chce. - A jednak jest na świecie spiawied!i 
żuanem. Kar:erę uwodz1c1cla rozpoczął nom 1 man:curzys:1kom. że.glował więc beztrosko po oceani-e tui· Pozrtał od raztl Margerytę de Tresur, Zu- wość - zatriumfowała Zuz:nna - m:.­
·wcześnie, w wieku lat piętnastu. Beztrosko oddawał się każdorazowo 1;i łostek i dziś jeszcte, pomimo pewnej artre- l ia1111ę Pieu, Rcs<\mundę Barbet i żermc'l~ czając biszkopt w nicoslodzonej herbacie. 

Od t·ej pory, a dobrz·e już pm~krcczył łosnym upoj<eniom, a gdy monotonia za~ tycznej odęhłości, silnie łysiejącej glowy i Precaire. Ws~ystlkie w swoim ~zasie ~arzy - Na starość zustał sam, sain jcde11. I 
sześćdzies:ątkę, życie jego było jedti}1111 p:! czynaia go nu!yć, szedł d~Iej, pewny z go- sieci :tmarszcz~k ł\a twarzy, nie przestaw:ił ły go względami. żadna nie była zam~żrta umrze w opuszczenlu. Nie chciałabrm być 
smem powodzenia u piel piękn e!. ry rh3.Slbpinego zwycięstwa. zbie-ać uwodzi'ciel :.:-·kich laurów. i 1każ<lą swym o•b)"czajem miał prowadżl~ w jego skórze!.. 

Ni·e był wcale adonisem. Przedwni ~, Istotnie, n.a pakach można było poH- jednak, w głę.1Ji duszy odczuwał coś w do ołtarza. - Mówią, że do lej pory ugania się za 
drobny, o rasowej co pr.awda, lecz dakkiej czyć rwclkie wyp&dki, 'kiedy z coraz więk- rodzaju melancholii. Dawała mu się we Naale usłyszał Rosamundę. spódnkz1:<ami - wtrąciła Rosamunda. 
od urody twarzy, nie olśniewał bynajmni~j szą wp;awą czynione wyzn:inia, nie buch!- :maki 82.mb!nosć, której nie po-trafiły zapcl- - °Czy llie widziałyście gdzie stawetn~ - Nabiera na małżei1stwo, więc za-
na pierwsze wejrzenie. A jied:na·k posiadał ły pożądanego oddźwięku. Leparl nie p.rzcj tlić ws;'.>omnien!a rtt~zlkro~y<:~ prżygód ser go Lepart'a? - zapytała. wsze zna)1duje naiwne. Ale żadna ~ie kod~a 
dwa ni,czawodne seikrety na niechybny mował się tym b}"11ajn1ni ej i micąc wesoło to\v}i:l1. Tj's1ące iasno t ciemnowłosych _ K d , d 1 k t · · ł w go dla niego. Po prostu bledacz.k1 szukan 
podbój kobi·ecych serc: nosił p ;ześlicznr; półgłosem piosenkę w rodzaju: g:ó,·:ek1 \vyt~niających się z zakalrtarków IL k ie dys z . ad e_ ał szpos 

1 
zeg am pgo t przystani i oparcia. 

I \ i
r· b d · b d · · 1 " 1 . . . ł "ć . 1 . as' u - o powie zia a t1żar11H1. - O'S a N . ł 1 . . . krawaty i... obiecywał 1!1·a żet st wo. ,, ;1e ę zie ta, to ę zie 11ma„. o.g ·~- pam1ęc1, nie mog y zastąp• iec ynei a praw ł . d k. d „ 1 . e n \J - ac1a1ga atwowie;·ne istoty - f!!o-

Na tę węd!<ę brały się wszystkie, a by- dał się za nową „wybranką". dz!wej towarzvsziki życia. Bywało mti więc ~za .. się 0 czasu, ie Y mia się z m ą - zofcl\\rała żc.rmena - ale sam wpadł w •a 
k> ich bez liku. Panie, posiadające mężów, brc:ly się n1 smttt!10, ale silą 11alogu dalej szukał h-1 zenie. T k? d .. 1 . M ·ta stawiane sieci.. Miał tysiące kcbiet, a nie 

Pierwszą j,ego konkietą, wlaś:~ie gdy lep pawtórnego zamęścia. l\'.'y;::h suk~esóW w da!~tym -ciągu opartych M .-t~• ·~'- · ~ł z Z~\1V 1b~' się arger) · - miał właściwie ani jednej. 
d ł 1 D " . t .1 „ „. „, '" .k nie ""ze mia zas u 1c. N 1 . ł b . .1 , . brcrkowa·to mu j.eszcze sporo o pe no.e\11J onzi.!C!n, z n1cprzepar ą s1 ą persw.a tjt na ; 1;r:·) „;:nyrtl oz"n u, 1 . 1 ł ż - a eza o y racze i mu wspo czuc, 111ż 

ści, była pokojówka jego prabapci, u k!ó- zdóywajQc się na wysoce lirycz114 nutę, - mmc. - przerwa a ermena. potępiać - orzekła Rosamunda. - Nie ~a 
rej sp,ędzał l.ato. .p;·zypuszczat stlurm: * * * - Uwicrzyla:n mu_-:- westchnęła Zu- znał nigdy prawdziwej milości. 

Szepnął do niej kiedyś na progu kr~- - Rozwiodę cię, najdroższa ! żyć b~z L .,_·;:~.so wiosenr. ~.go popołudnia, prze- zanna - ale piędko nu się oczy otworzyły. Da!1 iel skulił się i ze zwieszoną gło \. ą 
densu: ciebie nie mcgę1 a myśl, że jesteś związana j chocizą,c btth\' a1·ot11 Włochów, wstąpił do ka: Za wielki był z niego samoł1u·bi żeby 'SI~ s~t~ch1al gorzikich słów przelotnych przyja-

- Czy chcesz
1 

Fansze\'ko
1 
być moją Ż'.l- z nie umi cJ<icym cię ocenić b;-t.1ta1e111 do sztt I wiat ni. !3ył to ekganc'ki ńO\~toczesny lc1kal, 1 ztł'Obył rta sakran1ent. Zresztą nie żałuj-ę tl·- c10le1c 

ną? lu 11111ie dop·owadz~! Gdy zaht\\•:'.my for- podcl"loi1y na odgt<ldzone od siebie zaci- go. Nie byłubyrn pozn~ła SJastona.„. Oczy- Zapł&cił za mazagram i, jak zmyty, wy 
Mało było szans, aby mloclociany wic1- 1'1.'.l"l1o~c i i przeczekartly przepisowy tm11in. ~me s;ilQ·niki. I wi ście nie lącty nas m elk1e, płomienne u- szedł na u'1icę. Przygarbiony i znękany w.·a 

bideł spełinił 1kiedy1l<0i'ł: r:i\ obicl11icę, a mi- i :' 1"'~·1'.:~~ nareszcie umito~·aną moją żo-1 Za gqs ieclnim stoli·kicm zasiadły po ch\\ll cmcie, ale mam zapewniony spokojny i b·~z cal do pustego kawalerskiego mieszkania. 
no to subretka, dwa razy Gd niego starso nccz:;~ ! li ja 1deś panie. Dar.icl nie m~gł ich v.·i dzlcć p: ecz11y ~ywot do kol:i.ca moich dt1i. Podobrto niedawno ożenił się ze swoja 
bez wahania ,padła mu w ramiona. \'J,izięcznym i bezintercso~·:nym ud1em ale ~lpzał rozm?wę. ~asta\Vił ucha, bo gł:J - A j_a ! - żachn~a się Ma,rge~yta. kucha11ką. · 

Odtąd stal·e używał magicznego uw;;i.i, s łuchały Daniela rtawct kotb1c'.y upudłe, ! ;y wydaly mu się znaiome. Chrkl mlttc prte"hod?:ą na mysi, ze mo- Była to jedyna kobieta, której nie pv-
iaki wywi·era zawsze zarówno na sentymen k!D1ym miodowe słowa btztllialy, jak naj- Dyty. to cz~ty _wyst~jone. ~rzy_\ació~ki gla~ wy'.~ć za podo~rnego Iowcl~sa. ~ylby przysię.gał mJ:2ci'i~ :w· 
talne jaik i na wrra<:howanc d.amy, słowo:, slvt. :,za muzyka: ,\·szptk1e dolJ1l:'gaiące p1ęćdz!~S1ąl:kl. Po1)i .mme z.dradz<lt na kazcly•n k.roik·u 1 byraby:11 J. K. 
„ślu1b", l - Wyrwę cię z bag.rH1, ko~hanie moje. jając herbatę i przegryzają·c z osrrotna że ocz1 przy nim wyp!P!\ala. to egoist~, nie-
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PORT BAWEtNA. 
Notowania z dnia 5 lipca. 

NOWY JORK: loco 9.03, lipiec 8.93, sierpień 

8.92, wrzesień S.92 

Niesforni gracze Czarnych. 
Bójka na boisku. -•'* 

de trójmecz w pięcioboju nowczesnym czasie 9: 13. Następny z Polaków Burbo 
Polska - Węgry - Szwecja. sklasyfikował się na 10-ym miejscu, osią­

Pierwszego dnia odbyła się jazda kon gając czas 10:47,4. Ostatni z Polaków Ba 
na na dystansie 4.250 m na trasie usta- tog znalazł się n a 13-ym miejscu z cza-

LIVERPOOL: loco 5.18, lipiec 4.91, sierpień 

4.94, wnesień 4.9S 
Egipska (Sakell.): loco 7.98 

Upper: loco 6.19, lipiec 6.01, wrzesień 6.01, paź­
dziernik 5.99 

W czasie meczu piłkarskiego w żyw­
cu pomiędzy Czarnymi z Zabłocia a Ko­
szarwą doszło do awa,ntur i bójki. 

Czarni, zagrożeni spadkiem z klasy, 
a przy stanie meczu 4:0 dla Koszarwy, na 
12 minut przed końcem meczu sfaulowali 
przez obrońcę Kucliairskiego, gracza Ko­
szarwy - Kozimę, za co sędzia usunąl 
Kucharskiego z boiska. 

Po tej decyzji sędziego gracze Czar-

nych, podekscytowani przez publicznóśł, 
zaczęli grać brutalnie, a w pewnym mo­
mencie Stókłosa (Czarni) rzucił się na 
Szafrańskiego (Ko'Szarwa) kopiąc go i bi 
jąc po twarzy. 

Na boiskó. wtargnęla publiczność. Po­
licja zapro,vadziła porządek. Zawody zo­
stały przerwa11e na 12 minut przed k011-
cem gry. 

\viono 19 przeszkód. sem 13 :06,6. 
Pierwsze miejsce zajął Węgier Orba11 .\ Z pozostałych polskich zawodników 

w czasie 7 min. 55 sek. Pierwszy z PDla- 1 Mielniczuk został zdyskwalifikowany za 

Wilitie-winówna, drodze ~o ~lłtK1 
Czy ŁóiJi 2obac2!y 1 

najszybszą koblettt? 

ominięcie dwóch przeszkód, a Blaszak 
musiał się wycofać wskutek wypa•dku. Po 
lak upadł na jednej z przeszkód; ale na 
szc2:ęście nie odniósł poważniejszych o­
brażeń„ 

POLSKIE ZA WODNICZKI W SKOKACH 
w dobrej formie. 

BREMA: lo~o 10.87, paźdiliernik 10.34, grudzień 
10.44, styczeń 10.50 

w ał•fg, dewlzu ł alltłc 
PAPIERY PAŃSTWOWE - MOCNIEJSZE. 
Żainteresowartie papierami państwowymi hyło 

nieco większe, przy mocniejszej tendencji i zwy:i.ce 
kursów. 

Start przy ulewnym deszczu 
1111 Najwłekszu wust:id kolar1kl iwiata. 

Walasiewiczówna odpłynie na n\js 
Batory w dniu 6 bm. z Nowego Jórku do 
Gdyni, dokąd przybędzie 15 bm. rano. 
Walasiewiczówna ina startować 19 bm. w 
Berlinie, na zawodach wraz z Zasłoną i 
Staniszewskim. Weźmie także udział w 
mistrzostwach Polski 30-31 bm. w War 
szawie lub Łodzi. 

Mistrzyni w skokach Szczepańska, po 
wyleczeniu się z kontuzji, bierze Udział 
w obozie pod okiem trenera Steppa. 

Ró\vnież i druga nas!a tnistrzyni w 
skokach dr Pietrzykowska trenuje codzien 
nie na basenie W. P. w Warszawie. uzy­
skt1jąc zupełnie dobre wyniki. 

Z grupy premiówek 4.proc. Pot Dolraowa zy· 
skuła w obrotach 25 groszy. 3-proc. Po~. Inwesty­
cyjna 1 emisji, zwykłe odcinki, przy dobrym f opy· 
cie podniosła kurs o 38 groszy, natomiast serie em. 
utrz)•r11ały się na poziomie nieznlienionym; 2 emi. 
sja - ciągilienie. 

Z innych papierów 4-pr0oc. Poż. Konsolidacyjni 
z1wyżkował11 0 tl.50 proc., 4 i pół proc. Poz. Wewrtę­
trzna o 0.37 procent. 

Po rtiezmienlonycb kursach nabywano S·proc. 
Poż, Konwersyjnt oraz listy I obligacje Banków Rol. 
nego i Gospodarstwa Krajowego, 1We wtorek rozpoczął się w Paryżu 

największy i najsłynniejszy wyścig kolar 
ski świata „Tour de France". 

Pierwszy etap prowadził z Paryza 
do Caen na dystansie 214 km. Etap ten 
rozegrany został w fatalnych warunkach at 
mosferycznych przy padającym bez przer­
wy deszczu. Pierwsze miejsce zajął nie­
spodziewanie Niemiec Oberbeck w czasie 
6:38:25 sek. 

Niemiec na 1000 m przed metą zaini­
cjował ucieczkę, która mu się powiodła. 

2) Bini (Wiochy) w czasie 6:38:35., 
3) Middelkamp (Holandia), 4) Kint (Bel 

Tabela rozgrJwek 
o weticte do ligi. 
Tabela rozgrywek o wejście do ligi 

przedstawia się obecnie następująco: 
1 grupa: 1) Unia Lublin 1 gra 2 pkt., 

st. br. 1:0, 2) Union Touring Łódź 1 gra, 
2 pkt., st. br. 2: 1, 3) RKS Zagłębie 1 gra 
o pkt., st. br. l :2; 4) Legia Warszawa 1 
gra, O pkt.. st. br. 0:1. 

II grupa: 1) śląsk świętochlawice 1 
gra, 2 pkt., st. br. 3:0: 2) Gryf Toruń l 
gra, O pkt., st. br. 0:3, Drużyna poznań­
skiej Legii jeszcze nie grała. 

III grupa: 1) Revera 1 gra, 2 pkt., st. 
br., t :O; 2) Czarni Lwów 1 gra, O pkt., 
st. br. 0:1. Drużyna Dębu Katowice i 
mistrza Krak()Wa {Chełmek lub Oart:ar:. 
nia) jeszcze nie grały. 

IV grupa: l) WKS Grodno 1 gra, 2 
pkt., st. br. 3:2; 2-3) Makabi Wilno i 
Pogoń Brześć po 1 grze, 1 pkt. i st. br. 
1: f: 4) PKS Łuck 1 gra, O pkt., st. br. 
2:3. 

gia) - wszyscy w jednakowym 
6:38:35,2. 

czasie 

USTY ZASTAWNE - UTRZYMANE. 

Rodzą si~ nowe gWi 
1 * No inki ze ś lała. 

ZWYCIĘSi<~ MECZ SZWEC Jl. 
W Helsingforsie rozegrany został 

międzypaństwowy mecz piłki nofnej 
Szwecja - Fi11lartdia, zako1iczo11y zwycię 
stwem Szwecji 4:2. 

Dział prywanych papler6w lokacyjnych był ttQ­
suilkowo ożyw Jony; ogółem w notowaniach orirjal­
b~-r.h obracano dziewięcioma gatunkami listów. -
Ogólne tJ~powhienie było zmienne. 

W grupie stołecznej listó'v ukazały się w obiegu 
dawno nienotowane 4 i pół proc. m. Warszawy, któ­
re za-kupywano po kursie 0 3.25 procent podwyisżo. 
nyh1, 6-proc. m. Warszawy stare utrzymały się na 
pozlotil·ie niezmlenion~m; takir~ z 1933 r. były tań­
sze o 0.25 proc., a z 1936 r. o 0.50 proc. Po niezmie. 
nionych kursach zakupywano 6 serię 6.proc. Poz. 
Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r.; 8-Ć) seria 1wyż 
kowala o 1 proteht. Słdl:i~ze o 0.37 proc. były 4 i pół 
prorrntowe w Warszawie serii 5. 

W lekkoatletyce amerykański~j usta­
nowione zostały clwa nowe rekordy junio 
rów Stanów Zjednoczonych, mianowicie: 

tyczka: Maynard 417 cm. 
3000 m i pr~eszkodam!: Degeorgee 

9:40,5 min. 

Lekkoatleci amerykańscy w liczbie 
·około 100 zawodhików startować będą w 
bież. sezonie w różnych częściach świata, 

Druzyna złożona z 40 zawodników ro­
zegra 13 i 14 si~rp11ia br. mecz z Niem­
cami w Berlinie. 

W Szwecji bawić będzie 8 lekkoatle­
tów amerykańskich. W Anglii - 10 lekko 
atletów. 

Ponadto lekkoatleci amerykańscy wal­
czyć mają we Włoszech i Grecji. 

Dotychczasowe wyniki lekkoatletów 
amerybńskich uzyskane w bieżącym sezo 
nie przedstawiają się imponująco: 6 lekko 
atletów skociyło wzwyi ponad 2 m: Cru 
ter, Albrltton, Thurber1 Burke, Allen i 
Thompson. 

5 lekokatletów skoczyło w dal panad 
750 cm: Lacefi~td, Watson, Wallrer, At­
chison i Nutłing. 

Poza tym 8 zawodników skacze powy 
żej 4 m, o tyczce, 10 wypycha kulę po~ 
wyżej 15 rrt. 

W tych dniach rozegrano W Anglii 

lekkóatletyczne mistrzostwa okręgowe, , 
które ujawniły szereg nowych talentów i 
przyniosły szereg doskonałych wyników. 

Sensacją mistrzostw był debiut słyn­
nego Woodersona, który tym razem star­
tował na pół mili, zdobywając pierwsze 
miejsce z wynikiem 1 :56,4 min. Z inrtych 
wyników notujemy: 

120 yardów płotki - Thornton 14,8 
sek, 100 yardów - Sweeney 9,8 sek., 1 
mila - Em ery 4: 16,2 min. 

Do przerwy prowadzili Fin nowie 2: 1. 

WALNE ZOROMAD.ZEME SEKCjl PŁY • 
WAClU~j ł..kS-u. 

W nadchodzący czwartek dn. 7 lipca 
r.b. na pływalni ŁKS (Al. Unii 2) odbęd3ie 
się walne żgromadzenie se-kcji pływackiej 
Łódzkiego Klubu Sportowego. 

Na zebraniu międty innymi omówiona 
będzie sprawa wyjazdu drnżyny pływac­
kiej do Rejowca. Obecność wszystkich za­
wodników obowiązkowa. 

Sport w kilku slow chii' 
. .W,, ~niu 17 b.m. odbędzie się w ~odzi" zes mgr. Kalenbach, po czym krótką i·natl 
cw1e1 chnałow.Y n:e.cz o puchar P~~sk1, '~ guracyjną prelekcję 0 roli przodowttika 
któr~m _przec1w111k1em repreze?tacJl Łodzi piłkarskiego wygłosił wiceprezes ŁOZPN 
bęclz1~ Je·dnostka repreze.ntacy1na Pomor.-:1. p. KarbGwiak. Otwarcie równoległego kUr 

1 
Pil.karze łódzcy. czynią. s~~ranrie przy go su w Zgierzu nastąpi dziś. 

W grupie pro,vfocjonalnej zaznll!~zyła się wyraź­
nie mocna tendenc.ia przy zwyżce kursów. 5-proc. 
m. Lodzi 1933 r. bi·iy droższe o O. 75 proc., nall>· 
miast dawno 1tienotowa11e na giełdzie 5.proc. m. 
Piotrkowa 1933 r. podniosly kurs ó 2.75 proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. lnwestycyjhll I emisji 82.63, i enli:;jl serie 

92.~5, Dolarowa 3 serii 42.00, Kom:olidaryjna 1\136 
6i.<l0, Konwersyjna 71.001 Wewn. Pal1s1w. 19l7 66 :;o. 
Listy Zostnwne P11ństw. B11ttku Rolnego ft3.25 f 9ł.Oll 
L. Z. lla11ku Gospodarstwa Krajowego 2-7 em'. 
83.25, i em. 94.00, Obi. Kom. D. G. K. 2-3 cm. 
83.25, 1 em. 94.00, Listy Zast. i Obl. Kom. B..G.K. 
wstystkirh tmisyj (1, 2-3, 3N i 4) SI.OO, Bird. -, 
Obligacje Pol~ki·~~ Banku Kotnuttalncgo 5 em. 7~ '1 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku• 
punu 8.15, 5 !erii 6.J..38, m. \\ nr~7.awy 75.75, stare 
BO.OO, 1933 r. 75.50, 1~36 r . 74.00, m. Łodzi 1933 r. 
69.50, m .• Piotrkowa 1933 r. 65.00, Konwersyjna tn. 
Warszawy 1926 r. 6 s. 76.00, 8-9 s. 73.W to\\ ani~ d~ meczu 1 '!' na1b!1zszyich d111a ·h Mistrzostwa łódzkiej klasy c rozgry­

odbęd.z1e się spotkanie ~panngowe dla kan wane w grupach zostały ukończone. Obec-
d~dat?w do repreze.ntacJI, w )dórrm. ucz.~<.:t nie mistrzowie grup: TUR (Chojny) 1 So- MOCNIEJSZA TE ·nt::n' DLA AKl'.:Y.J. 
rnczy.c b~dą ~szyscy (po~a graczami Unirm kół rozegrają dwa mecze, zwydęzca któ- l\focniejsta tendencja w dziale papierów dywi-
Tounng. u), p1.fikarze br.a111 pod uwagę przy rych zaawanstii·e do klas, B na 

111
•1ejsce ilc1\dowy.„h, kt6ra się jui; od kilku dni zaznnrzyla. 

t I kł <l R ~Y hyłn nadal utrzyman~. OlJro•y h1ly na. og6ł Olywi<>· 
tts a ~ntU S• a U drUZ_Y~Y· . eprezentaqa zdegradowanej Makabi. Pierwsze spotka ne; w ofir.falnyrh tramakcjarh zanotowano ~iedem 
Łodzi ustaló~a bę11z1e do~1e . w rzy- nie odb~dzie .się jut v ńt>dcttodzącą. nie- gatirnb>w 1keyj. 
szłym tyĘodmu. . kład bęCJz1e _namr~ do- dzielę, a rewantowe dnia 17 b. m. 1łnrtk 1•ol4 itf 120.!lo. r;.i.:-„ " "" 1''"'"i~1 3n.;;o. 
podo. bn1e1 n.astępu1ąc_y: :AndrzeJe.wski, Ga.- Drnivnowy mistrz te„'isowy Lodz'i Ł. Lilpop 75,IJO, 0~1rt1wlee a. D 57.25, S1-t~rh''1wire 
ł k K k N ki p I C / " 36.50, ż~ rar<lciw 54.00 
ee 1~ ar.as1~ , ow\szews , 1 c, . hOJ- K. L. T. rozegra w najbliższą sobotę i nie GIEł,t>A znót

0 
..... 

nacki~ Krol.asik, Gor~KO; Lewand~wskt, l\u dzielę pienvszy mecż o mi łrzostwo Polski WAllSZAWA, 6. 7. - Urzędowa ceduła giełdy 
de!·ski, św~ęfosławskl. Je~t to Więc skład, klasy B'. Przeciwnikiem łodzian będzie zboiowo . tow11rowej w 'Warszawie. · 
ktDry brontł barw Łodzi W c;lotychczaso- itiistrzo\'Vskl zespół Białegostoku J agiello- Pszenica czerw()na a2klisttt 27 .. 50 - 28.00, jrdno-
wyich mecza.ch tegorocznych. nia. lita 27.5!1 ~ 28.00, zhier~na 27.oo - 27.50, żyto 

M I stnnd. 21.75 - 22.251 mah pszenna ii:at. I w7e. 
Sędzią meczu Łódź - Pomorze będLie iejsce spotkartia ńie zostało jeszcze 30-proc. 43.50 - 46.00, SO.proc. 40.50 - 43.00, 

Drzewo z lasów pan twowych 
119 DLA lliLAłlTATOlłOW TWTO IU. „ 

p. Trygalsiki. · ustalone. Zawody odbędą się ńajprawdo- mi1kn pszenna pastewna 11.00 - rn.oll, mQb zytnia 
Poza tym odbędą się jeszcze w dttilt podDbnlej \\r Łodzi, bowiem łodzianie ma- irat. I 30-proc. 34.50 - 35.50, 65-proc. 32.23 - 3:ł.llO, 

17 lipca trzy inne spotkania pucharowr.: jąc pnh\ro wyboru, chcą stoczyć mecz na r01.;:0Z~A~~r6.257:5_-lJr6;:~owa ceclula gleltly 
Stanisławów - Krakó\v, Wilno - War- swoich kortach, mimo że Jagiellonia pro- zbożuwo - towMowej w Poznaniu. 
sza wa i Lwów - śląsk. pon uje rozegranie spotkattia W Eiałymsto- Ceny orientacyjne: pszenica 25.75 - 26 251 f.yto 

Centralny Związek Plantatorów Tyto- · przeprowadzonych pomiędzy c, Związ­
niu R. P. w Warszawie zwrócił się swego kień1 PTRP a Pagedein w czasie których 
czasu do Naczelnej Dyrekcji Lasów Pań- to pertraktacyj Związek spotkał się z życz 
stwowych w sprawie dostawy drzewa liwym zrozumieniem swoich postulatów, 
dla swoich członków. dyrekcja Pagedu wydala do swoich Jokal-

_ Jak dónosiliśmy nast"piło w Pa- ku .. Z\vycięzca niedz,ieltiego sp?tkania wal 22.2~ - ~2.BO, m~ka pszenna gat. 1 wyr. 30.pror. 

bi · h t - l ll <t • ) czyc b~dzle hastępme ze zwyciezcą grupy 45.25 -:- 46.25, 50-~r.dc. 42.2~ - _43.25, tnąka ż!inia 
antcac o warcie mrsu c a przodowni- pon

1
oi·s·k . 1 . . B d rk. Irl gat. I ;:,O-proc. 33.;:iO - 34.;:iO, 6J-pruc. 32.00-.i3.00 

kó 'łk kl l t p b' . o-po zn ans oei, y gos im :.. u-
w_ P1

. a;s. c 1 z. ere~u · ~ ~ani.c, Rudy bcm Sportowyh1. Łodżian w najbliższym • 
P2b1a111~k1e1, Z~U~Skiej Wah I Si~radza. i11CCZl.t z Jagieflonią reprezentować będą: i Co ••• l'O pracy rotwc!leh? 
W kursie uczeutn1czy 22 kandydalów na Johnowa Grohman Scheunert Simmen-

Naczelna Dyrekcja L. P. przekazała zr. nycll reprezentacyj po)ecenie, by te:,;io11al 
łatwienie tej sprawy Polskiej Agencji ne związki lub też spółdzielni e plantato­
Drzewnej (Paged), więc przedsiębiorst\\ u rów tytoniu korzystały przy dostawie 
którego jest \\'łaścic'.elem. drzewa z lasów pa1istwowych z W3 ~ !lkie 

rzodowników, przy czym .na otwarciu o- sott i Ste\1cel (jun!~r). ' 
becnych ~yl~ 19. Otwarcia kursu .cloko- Ubiegłej niedzieli miały się odbyć w 
nał w i1111e~11tl prezesa ŁOZPN w1cepre- Łodzi zawody lekkoatletyczrle o 111istrzo-

C,\". .,: - Z uśmiechem na 1•-1· ·· 

CORSO: _ .f. Władczyni puszczy. 
Il. Wiosna zakocha.nych. 

W wyniku cc1:·J'.·: iednich pertral{'acyj, go rodzaju pomocy. 
. aua • & ••a stwo ŁORKS. Zawody te zostały jedtiak 

w przeddzień odwołane i ocłb\c!ą się w 
najbliższą niedzielę. Organizuje je klub 
TUR- Cartago, uczestniczyć w nkh mają 
zawodnicy wszystkirh robotniczych klu· 
bów zrztszonych w U::\1(0. 

EUROPA: - 39 kroków. 
GflAND-I<INO: - Przygoda pod Pa-

--OQO----

bronią ogrodv zoolog;czne 
przed pryszczycą. a:a ww Pani OOIDU. 

Dyrekcje ogrodów zoologicznych w ca 
łej Europie żyją w dalszym ciągu w sta­
Jym zdenerwowaniu, spowodowanyim oba·­
wą przed pryszczycą. Na ogół zaraza py 
ska i racic nie dała się dotąd zbytnio We 
zncki. W niektórych pal1stwach wlaclze 

Lii. „ ... ".>. ·- ~ ............. „_ -· „ ... .iJ ... J.•""" · u,„ .... __ . „ ...>i~ \\ 

ObJ\. .0~1..· ). \\ ą .• 3ZOi:t:J • il01 l<o4a wicie UitW l\i­
pos tępu ją z wyjątkową ostrością W .t~l-•I tetnaLó'.i, ~rot>~1.: _Jipo:: ir.ę ~ia ~ • .: s~t·v i„.1 
SWej akcji 0ChT01111ej, CO doprO\\fadzilO 11p. v\\'\)CIJ ,.- p1smO wi'el~ l:! '.tjoCU i Ui;\\l•,C<i pUt!­

W Szwajcarii do wytluczenia 39 sztuk ,wvr d v; .,1 P·Juc.~ąc o<. ..:-~ • . .ie ~pu •. oby rou1enm 
zwierząt przeżuwających w tamtejszych JJ;:itL1,o.~ " "'"-~-m„ . i1 i j:.1: .:piur. yw li.~:i: 

· cl u.a.u uoi'.!li z11:1:1~ l>t-l>dd> :;.d) 11:lov,a!11a .n:on-Zoo, a
0

dy tymczasem stw1er zono prysz-
~er1 , w irn:!.mrrtllrn l.~"l1ycz!!~ 111. 'i.. •.11~1 o~,u•-

czycę tylko u t 3 sztuk. Lekka pryszcz)~- .Hm ten:atcin w1qże się też bo(,':ito 11utfo1 . .1-

ca panowała w ogrodach w Amsterda1rne n:i nrty1rni u go~ . 1\rtn111 na cle1nrrcz;:·Jści, W 
I w Antwewli. Do polskich ogrodów zo-

1 
a:·.) 1.L,1.. .,vu1aur 11:.. l~tilis;•~· ' anto1·ka tak 

•••lilliDliiliiilliall ologlcznych .ciężka ta epidemia jeszcze nie z e~'t ::wla potraw)' by b) i,y i;o:;ywne, .a nb ~· ;-T y L K o ee , l n1::..:_;nly Wide c:o!lsu J~a przyrządzanie, co Jest 
do ta rla. . I \tt. .... . ~e 2e \1 zgięuu rta oe1pocżynek Wakacyjny 

'1' = o i Ciekawy pomysł W zakresie ochrony 11ulcżą~y si~ t.iwnież pani domu i jej potrfclc-
&J. t.J r. przed pryszczycą zastosowany został osttl ·1 nicy, . . . 

tnio w warszawskim OO'rodzie toologicz- .U•trdzt1 na c~asie są 1Vlskazowk1 iak o?cho-miAP&I• „IP 01· „ . . "' . . <l7i C S lę z mleli!e!llj zuw1a<lom1e111e instytutu 
D•l!.IDVL~ VJ./TLZ „ nym. W w~jścm żMJdUJe się przestl'z~n U-c3podarstwa Domowego; artykuł „Jeszcze o 

wielkości kllkt1 metrów kwadr., całkowi~ sprzrluierzei1cach", rt16wi:tcy ó konieczności 
cie pokryta „błotem", powstałym clzięk1 11 spolpracy pai1 domu w akcji badania produk-lcosztuje abonament ,,ECH A „ 

F 
o noszenftem «Ilo d mo 

renumerati; iamawiać można 
le at de go dni a miesiąca. 
Z irki 2 (Karola) - tel. 182-'8• 

, Piotrkow!lka t1 - tel. 102-29, 
'Pny odbiorze vt admilłlstrae.tt Zwłrkl 2 l~arola• 
h1b Piotrltcwr;ka 11 prenumereta wyao1i 2 10 ~ 

I • 1F&MW#ifE W ' --

użyciu 2 proc. roztworu łt1gt1 sOdO'.vego. tów żywnościow):ch. . 
· ' ( b . I' · tl Modzie letnieJ poświęcond specJalny artykuł 

Kazdy wchodzący. musi '~ I a ,11 111 ego oraz liczrte ilustracje sukien. Ponieważ udanie 
prze.iścia) przebyc ten oclcme.k, dezyhtcku 

1

1 się lu.o nieudanie wspólnych rozrywek zależy 
jąc, czasami nawet bezwiednie - pod es z od zespołu · ludzi biorących w rtich. udzi!'!ł, od 
wy obtl\via, na których najcż~ściej ptze- k~1 taktu, sposobu )..~stępdwn,nla _1 i;~n~o1'u~ 
nos~r. •1 <' q;) przez lltdzj zarnzkj pry!:r.C?.y- ''ll~C temv.t tell lJ?rU:szaj~ a:t) kuły .. „~,) ~,1ecż 

1
• ·" ' • ld11 i „RestaurucJE'i cuk1erme, kawianue -

cy. r ··· •i • • i,. Są dO'ł:ychtZaS znp,l{f"' flllte. \\•ai·to wiec na rlie ZWl'ÓCiĆ UVlakę. 

• 

Prócz tego numer zawiera dalszy ciąg cy 
klu z działu ogrodnictwa p.t. ,.Ogród dekora­
cy!l1r" oraz wrażenia Pols~i stu~iującej w arne 
l'ykańskiej szkole pedagog1czneJ. 

Pismo ,.Pani Domu" jest, do nabycia w wiek 
szych ks ięgarnbch, !:ioskacn g!l:!•tow) eh oraż 
w ad111inistracji pisma, Warszawa, Nowy 
świat 9 

Wydział sprn\v sędziowskich wyzn::i­
czył obsadę sędziowską 1la najbliższe me 
cze .(a'.~ następuje: 

O wejście do Ligi I O bm.: RKS Zagłę­
bie - Lćgia (Wars!..), p. lk:\chut, ltlishz 
!frakowa - Rcwcra, p. Cllycki, Po~oli 
(Br:re~ć) - \\"KS Grod110 p. Bt1k<Hvski, 
śląsk (świętochłcwice) - Legia (Poz­
na11) p, Słowikowski, Czarni (Lwów) 
Dąb p. Erach, Union Touring - Unia 
(L11bl in), p. Konieczka, (PKS (Łuck) -
Maknbi (Wilno) p. Cho111yszyniec. 

ryżem . 

JAR: - Na scenie: Dlaczego tak jest; 
na ekrarlie: Głos serca. 

MIRAŻ: - I. Oskarżo11a; II Matura. 
(' ; • • 1 ' 1 ' , • ~ 

.J. I i : I ~ I ' ~ • • 

~ALACE: - ·Sekretarka jej m~ża. 
VRZEDWIÓśNIE: - ślepy zaułek. 
IlAIHETA: - Za zasłoną. 
RIAL TO: Sherldck Holmes i Dr. 

Watson . 
. ' I 

t:. . • . J ' • ,\ . J 
STYLOWY: - Pon twoim urokiem. 
TON: - Zabronione szczęście. 
URANIA: - I. Groźny Bill, li . W po­
szukiwaniu miłości. Mecż ligowy Polonia - AKS prowa~ 

dzić będzie p. Rutkowski. · TEA'tR POLSKI. 
Mecze ć\Vferćf!nalowe o pllchar Polski Dziś o godz. 8.SO wiecz. powtórzc1\!e 

w dniu 17 bit!. prowadzić będą: Stanlsła- przyjlnowa.nej wczoraj bardzo gorąco pre­
wów - Kraków p. Szyba, Wilno - War- mlery „Brata marnotrawnego" najdowcip 
szawa p. Otto, Łódź - Pomorze p. Try- niejszej komedii „Lorda Paradoksa" 
galski, Lwów - śląsk dr. Lustgarten. Oskara Wilde'a. ,,Brat 111arnotrawny" w 

do,i.rt:ipnej i pomysłowej reżyserii dyr. H. 

l 
Morycińskiego grany jest w dor1:011alej 

Jutro :rt& Obł ad: obsadzie 11k~?rskieL którą tworzą: . _c:10i-
11acka, Dywinska, Kosowska, Ludw1zankn, 

Zupa jarzynowa, ltlO';tek cidęcy fasżero· Hańcza, Krasnowiecki, Plucillski i Sipin-
wimy - sałuta. Galareta porrcżowa. ski. Dekoracje O. Axera. 

WINSZUJEM\l 

jutro: Cyrylowi i Metodow1 
Wschód słońca 3.23 
Zachótl słońca l 9.57 
Długość dnia 16.34 
Ubyło (!.nia 0.11 
Tydzie1! 28 

TEATR LE'fNI W PARI\.ll STASZICA. 
„Dama od Maksyma" pełna dowcipu 

werwy, 1m·lutł) jno~ci i pika11t11e1·0 wdzię­
ku, farsa mu zyczna .J. F'eydeau' a zdobyła 
sobie rzetelny sukces i ściqga co wiec1ór 
do parku Staszica tłumy widzów zaśmiewa 
jących się i oklasku.i;icych doskonały ze­
spół wykonawców w pysznrj ins:.:eniza cJi 
dyr. K. Wrno y1'1,1:·rgo i nr n ;: hrdwsk' e­
go. Dekoracje K. Mackiewicz? 
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Dziennikarz w piekle. 
O~brzrm:e zwier,iadlo straszr desperatów 

Biuro pośrednictwa pracy 
W ICOLOlllACH FlłA•CUllCIC . ~ -

Księżniczka Elżbieta 

„Liga przeciw samobójstwom w Miha­
ra Yama" kazała ustawić olbrzymie zwier 
ciad!a na japońskiej wyspie samobójców 
Osh1ma. Zwierciadła te odbijają groźne 
wnętrzi;: wu·lkanicznego krateru i mają od­
straszyć kandydatów od samobójstwa. Ak­
cja ta była potrzebna, bo od początku · 
chińskiej kamp3nii akty harakiri wzrosły 
w sposób niepokojący. Okoto dziesięć pro 
cent 1200 turystów, odwiedzających prze­
ciętnie wyspę Oshima, nie wraca już wię­
cej. 

Oddalona ledwie o 100 kilometrów od 
Tok!io mała wyspa Oshima ze swoimi 1500 
mieszkańcami, których liche domki drew­
niane tłoczą się pod wiecznie dymiącym 
wul'kanem Mihara Yama byłaby dzisiaj 
równie nieznana jak przed pięciu laty, gdy 
by w marcu 1933 roku młoda stu den tka 
Kyoto Matsamato z Tokio nie była wpa­
dła na myśl, ażeby odbyć tutaj ostatnią 
wycieczkę, znik.nąć bez śladu i pozostawić 
tylko na krawędzi swoje suknie obok listu, 
w którym doniosła policj•i, że rzuciła si~ 
do krateru z powodu zawodu miłosnego. 

Jej czyn wywołał .potężne echo. „Wy­
spa samobójstwa" stała się ulu'bioriym ce­
lem wycieczek gdzie w szy!Ykim tempie 
otwarto trzy nowoczesne hotele turystycz­
ne. Zjawiły się jednak potem rzesze z,nużo 
nyoh życiem dziewcząt i młodzieńców któ­
rzy z zapadnięciem nocy wspinali się do 
krateru i szli w ślady małej studentki z 
Tokio. - Od marca 1933 do marca 1935 
znikło w ten sposób 313 ludzi. Potem licz­
ba samobójców zaczęła maleć z powiodu 
surowej kontroli policyjnej całego terenu 
wulkainu. W ten spos&b udało się w sa­
mym wku 1937 powstrzymać w ostatniej 
sekundzie od sarno)bójstwa około 1208 
osób. \ 

Z początkiem lfdku 1936, tokijs'ki dzien 
nikarz Tokuzu Iweta, naczelny redaktor ma 
ło znanego dotąd 'dzienrułka „Yoniura", wy 
zyskał koniunkturę Oshimy, ażeby pomóc 
za jednym zamachem do rozgłosu swoje­
mu dzienni'kowi. Zupełnie sam, bez żadne­
go towar.zystwa przoosięwziął mimo ty­
siącznych ostrzeżeń i formalnego zakazu 
władz wyprawę do dymiącego krateru, 

osiągnął bez żadnego wypadku głębokość 
130 metrów, lecz za.pia.dająca n·o-c zmusiła 
go dO' ,eowrotu. ja'kby wdem wydosta'ł się , 
zdrów r cały z wrzą.cego wulkanu. 

Owoce.m tego „wstąp-i,enia do -piekieł", 
trwającego .;32 minuty, był sensacyjqy re­
portaż w 20 jelietonach, a nakład dzienni­
ka „Y'Oniura" podniósł się już w piątym 
dniu serii z 45~00 na„900 OOO egzempla-
rzy. \ 

• 
komisje poborowe za niezdolnych, nie mo-
gło przeżyć tej „hańby". Innych utwier­
dzali w tym przekonaniu krew.ni i znajomi 
tak długo, aż w końcu poczuli się do obo 
wiązku którzy z zapadnięciem nocy wspi­
nali się do krateru mimo surowych zaka­
zów .policyjnych i kontroli dotarli do wrzą 
cego wulkanu, osiągnęła w pierwszych 
miesiącach wojny pół tysiąca. 

Ogólną liczbę samobójców, którzy zgi­
nęli w te.n niezwykły sposób, podają urzę­
'dowe statystyki japońskie na około kilka 
tysięcy. Usprawiedliwia to niemniej orygi­
nalną walkę z samobójcami, na którą zde­
cydował się teraz wspomniany wyżej pry­
watny, lecz subwencjonowa.ny przez wła­
dze związek. 

• 
w ogrodzie zoologicznym. 

Francuski minister kolonij zadecydował 
ostatnio utworzenie ce.ntralnego biura po­
średnictwa pracy w koloniach. Biuro to 
miało powstać z dniem 20 czerwca rb. i 
mieścić się w lokalu międzykolonialnej 
służby informacyjnej, agendy ministerstwa 
kolonij. Zada.niem nowego biura, którego 
powstanie spotkało si~ z aplauzem francu­
skiej prasy kolonialnej, jest ofiarowywanie 
posad w koloniach i w tym celu będzie 
ono musiało pozostawać w ścisłej współ­

pracy z firmami kolonialnymi mającymi 
oddziały we Francji i z pracodawcami ko ­
lonial.nymi, potrzebującymi białych współ­
pracowników. 

Dotychczas poszukujący pracy w ko­
loniach musieli zgłaszać się do agencyj 
ekonomic:mych poszczególnych kolonij w 
Paryżu, co wielce utrudniało i przedłużało 

- ZYCIE NA. POK AZ. -
KAŻDY_ MĘŻCZYZNA ~OCHA SWÓJ DOM 
- IEILI W lllA WIDZI ~ORl\•EITET~I\• -

życie na co dzień większej części Stpołe wypowiedziane głosem pełnym szczerości pan1 1 1ei domu opinię na mieście. 
czeństwa, a głównie kobiet jest przeważnie i rozpaczy bezsilnej. Ale dotychczas wyro- Całkiem słuszne są też słowa pewnego 
jednym wielkim kontrastem od tego, któ- biony sąd o owej pani runął bezpowrot- dziennikarza wypowiedziane na lamach pi­
re .prowadzi się .na pokaz. .nie. Teraz nie dziwimy się mężowi i dzie- sma kobiecego, że „jednym z najstrasz-

Często prawda wychodzi na jaw cal- ciom, że tak często spotykamy rodzi,nę roz niejszych wrogów istnienia szczęśliwego, 
kiem niespodziewanie, kiedy nagła i nie- sianą po kawiarniach, miast w domu, o jasnego domu, jest brak estetyki w urzą­
oczekiwana wizyta zaskoczy panią domu. którym mieliśmy w wyobraźni całkiem in- dzeniu wnętrza i pocrncia ładu przez cał.v 
Wówczas to zamiast stuprocentowej ele- ne pojęcie. rok". 
gantki, którą zazdrosnym okiem śledzą pa Prawdzi ,· ą c 'l" ą i pięknością jest nie Traktowanie domu i gospodarstwa ja-
nie na ulicy, widzimy kobietę jakąś dlied- ta ko'bieta, kló1a jest ładną tylko na po- ko zlo konieczne wydaje prędko rezultaty, 
.bałą, o potarganych włosach, świecącej kaz, kt.:, ra nie , stydzi się zaniedb:.1.11 cgo które wyp<;!dzają z owego „raju domowe­
twarzy, zmiętej i nieZ1byt czystej sukni, wy ,wyglą·du prze li 1„ ·~;·:. m, tylko przed c.lrug.! I go" gl<'Jwnie mężczyznę. Ten tlom, który 
koszlawionych pantofelkach. kandydatką do m:ana elegantki. Naj więk- w po, ę ..:i u każdego cz1owieka ma być wy-

Gdy zjawi się więc nic:;podziewany szą wadą kobiet jest zaniedbywanie sie- poczynkiem po pracy, przystanią dla sko­
gość, pani domu zła, zmieszana tłumaczy \bie i domu całego na co dzień, a o'łxlarza- łatanych nerwów i jaclynym naprawdę mi­
się, że ,nie zdążyła się jeszcze ubrać, nie- nie go opieką i blaskiem tylko od święta łym i ładnym własnym kątem - jest ma­
dawno wstała, że mąż, dzieci i... w ogóle. i wtedy, kiedy spo·dziewają się gości i„. rzeniem nieziszczalnym. Powstaje więc żal 
No tak, rozumiemy 'doskonale tłumaczenie przyjaciółek, wyrabiających wła1ścłwle p do żo.ny, która nie dołożyła najmniejszych 

stara11 do tego, aby nadać domowi koloryt 
i ciepło. 

Kro'W'a na. bankiecie. 
Skutkiem tego kawiarnia staje się po­

wc,li drugim domem 'dla zawiedzionych i 
dla tych, którzy skazali swoich najbliższych 
n& to :wygnanie. 

Koniu,nktura Oshimy ~ nie znała granic. 
- W przeciągu niewielu tygodni .powsta­
ło na małej wySjpie 14 hpteli, 29 prze'dsię­
bio·rstw samochodowych, 47 atelier foto­
graficznych, niezlicz.one ki:oski z pocztów­
kami i szereg podobnych przedsiębiorstw. 
Właściciele tych za1kła.dów porohili świetne 
interesy i koniunktura Oshimy wzrastała 
stale aż <lo początku wojiny z Chinami. , . 

Potem nastąipił spadek. Wprawdzie ....__~_......·'_: _· ~~_....,......,......,...__ 

starania. Scentralizowanie podań o pracę 
wi.nno, zdaniem prasy kolonialnej, upro­
ścić pośrednictwo. 

Trzeba mieć nadzieję, że w miarę mo­
żności biur-0 to będzie mogło udostępnić 
francuskie kolonialne warsztaty pracy rów 
nież i Polakom. 

P. Irma Skorupska 

z-T.K.K.F. KatQwice która zdobyła na od· 
byłych w Bydgoszczy mistrzostwach łucz­
piczych Polski, indywidualne mistrzostwo 

wszystkich konkurencyj kobiecych. 

PODSŁUCHANE 
- Matka P,rzy; <>knie: - Janko co ro­

·bisz tak p'óźno na ulicy? 
- J.rnka (z za węgła)::- Stoję i pa­

trzę na księżyc! 
Matka: - To powiedz księżycowi, że­

by zabrał swój rowerz bo ty musisz już 
i'Ść spać! 

l-
B.\LWAN. 

- Helu, jak ci ' się podoba pan Henio! 
- Bałwani Wczoraj u mnie w miesz-

kaniu było krótkie spięcie, to on cały wie­
czór naprawiał światło. 

PECH. 

- Sześć lat płaciłem składkę ubezpie„ 
czeniową, a co 'dostałem, gdy wreszcie 
dom się spalił? 

- Dwa Jata więzienia! 

SZKOCKA LOGIKA. 

liczba turystów wzrosła, lecz w tym sa- . . , . • 
mym tempie zaczęła róść liczba zwolenn.i- ,W corocznym bankiecie hodowcow bydła w Chicago wzięła udział krowa, odznacrona 

Według opinii Amerykanek kaida ko­
·bieta powinna razem z upiększeniem siebie 
samej upiększyć dom i to zawsze wtedy, 
kiedy cała rodzina wraca po pracy. Za­
miast kilku drogich sukien wieczorowych, 
sprawmy sobie kilka ładnych i łatwych do 
prania sukienek domowych, czy sporto­
wych, aby prze·de wszystkim w domu wy 
glądać zawsze czysto i estetycznie. Niech 
ten mąż i dzieci widzą w matce zawsze to, 
co najlepsze, a nie serię ,niekończących się 
humorków i wad. Kobieta powinna starać 
się o to, aby podobać się swoim najbliż­
szym, a nie przelotnym flirtom kawiarnia­
nym, z którymi przecież oprócz przelotnej 
znajomości nic ją więcej nie łączy. Każdy 
mężczyzna kocha swój dom i dąży do nie­
go jeśli widzi w nim kobietę estetkę . 

- Na świecie nie ma przyjemności! 
- Czyżby? 

ków ha1akiri. Setki ludzi, uznanych przez na konkursie hodowców. 

l6zel w.· Przewłocki 

I I 
I 
Człowiek 
dzisieiszy 
• fi 

Powieść nadmorska. ~'* 

\"- - Chcesz :reformowa1ć świat, jak widzę? - zadrw!ł 

lelklko kapitan i zaśmiał si-ę. 

- Kon·statuj1ę faik·ty oczywistie, albowiem dzisiej1szyd1 
ludzi posiadiająicych wyksztak·enie dzielę na dwie 1kate­
gorie. 

- Cielkaw jestem ja1k~e? 

- Na ty1ch, 'którzy wiedzy i nauki, jaką zdobyli, u•ży-

wają na to aby żyć jaiJ< najw)"godniej z -0wooe.ów pracy 
tłumu, painować nad nim, rządzić nim i kierować wyilącz­
n.ie dla własnych oeló1w. Ta katego·ria nau1kowców i unte­
liigentów, to pasożyty i samoluby! Gangrena duchowa 
świata współczesnego! Błoto cywilizowane i śmietnik 

, kulnury dzisi·ejszej„. 
- Surowo sądzi·sz, dokt-0rzie, aJ.e mów dalej. Potem 

ci odpowiem. 

- Do drugiej, mniej licznej, prawie ziniikomej kate­
gorii na;ukowców, zailiczam wszystkkh, którzy pr.awdz:­
wie tworzą - robią wyualazki, uczą, piszą dzi.eła poży­

teczme, budują gmachy, okręty - którzy są solą twóric :~ą 

świata. Ci zazwyczaj są bied1ni, ni·e -0bdzi ei:ają dmgich 
bo serca kh i dusze są .rozmiłowane w tworzeni1u warto­
ści rzeczywistych - ci nie obcinają kuponów procento­
wych, nie spekulują - nie mbią fortun na zniżka1ch, l•ub 
na zwyi'kach - ni·e pośred1nkzą - ni·e żerują na głu­

pocie! 
~ Tedy, podl1ug ciebie, doktorze, kto nie tworzy real­

nyich wartości - rzekł kapitan Wcześniaik - J•eit paso­
rzytem i szkodniki em? 

- Tak!Pożyteczny dla Judz'lwści jes t parobek, który 
orze ziemię, a szkodnikiem jest spekula111 t, który d z i ęki 

posiadaniu kapitału, zgarnia zyski z p racy drugich ludzi. 

Ci ludzie bez sumienia i bez ideałów opanowali świat. 

Umieją wywołać wojnę , gdy chcą podinieść na giełdzie 

wartość swokh a'kcji. Za posiadane pien iądze kupują 

wszystkich i wszystko. Miarą wa•rtości człowieka s tał się 

picnią·dz i to miarą najwyższą. Zagubi·ł się w kas·a,ch, na­
pęczniałych zJ.otem, duch człowieczy i przewartościowab 
się wszystko prócz zło·ta. Cnota, honor, idea1ły, poświę­

cenie, rodzina, ojiezyzna, Bóg, d.uch człowieczy - wszy­
stlko przewartośdow.ali spekulanci i rzezimieszki społe­

czne! Ludvkość kroczy jaik śiJepiec i kruchymi kijami ro­
zumowania o zySika1ch i użydu maca przed sobą drogę. 
Powiedz mi, drogi kapitanie, czy my, ludzi·e dzisiejsi, 
wiemy naprawdę, co }est złe, a co dohre? 

- Mówisz doktorze ja1k kaznodzieja i w wielu wy­
padka·ch masz słus2lność, ale ... 

- Zbyt surowo sąidzę? 

- ,Talk. Wydaj·e mi się, że odbiegliiśmy od tematu, 
gdyż na początkiu chodziło nam o duoha, o świat poza­
mare·ri.alny - zauważył Wcześniak. 

- Nie. Nie odbiegliśmy, albowiem starałem się wy­
kazać, iż zło dzi0siej'sze płynie z grubego zmaterializowa­
nia, ze zbytniego kultiu, jakim się otacza tak zw.any „ciy­
użycie, a więc i złoto. Materialistyczny pogląd na życie 
i wyelimowanie wiary w ostateczną, wyższą sprawiedli­
wość bożą z etyiki j.ednosre1k i narodów, następnie kult 
zwierzęcego używania, któ·ry zdegradował cz.łowiek1 

i zepchnął do rzędu cywilizowanyich dwunogów - oto Sq 
prawdy dzisiejszego zła. Odrzucono wszystko, co nie jest 
miarą, wagą, cyfrą i równani em algebraicznym, jak gdy­
by fa'ktycznie już wsz~stko wiedzieli o człowieku i o je­
go ostatecznym celu bytowania, podczas ·gdy o tych spr:i-

t<ed~kt-01 aaczeln1: f'raalilMk P"*9t. ()6jfit Jl drukarni Jam ~ 
• LQdJi, twirti ') 

r'ł• 
1<a:· ' 

- Każda ,przyjemność kosztuje. A b„ 
za oo się płaici 1. nie jest j.uż przyjer ;:: ścią. 

wach nie wiele więcej wiemy, niż przed tysią·cem lat. 
- Ty wierzysz, doktorze, że człowiek ma wyznaczQ­

ne jakieś wyższe, duchowe cele przez kogoś, przez ja'K-łś 
n.aj wyższą inteJi.gencję, którą możnaby nazwać Bogiem?. 
- zapytał kapitan i w gJ.osi.e }ego drgała nuta nie.pokoju, 
który usiłował pok•ryć uśmiechem. Lek.ko przygładził wą„ 
sy i pilnie wpatrująoe się w twarz doktora Skiby, czehł 
na odpowiedź. 

- Gdybym ni·e wierzył, nie widzia~bym celowoś..;i 

w życiu człowieka .... Posłuchaj drogi przyjacielu. Może 

mi brak będzie słów na oikreślenie tego, co chcę powie­
dzieć, albowiem nie wszystko można ująć w słowa. 

Zamyślił się na chwilę, jakby rozmaw iał z kimś, kto 
wewnątrz niego był. Miał ter.az twarz skupioną, wa•rgi za­
ciśnięte nerw.owo, czoło jakieś jasne, promienne, a oczy 
błyszczące ogni.em wewnętrznym. Głosem ckhym, lecz 
na:brzmia·łym siłą pewności, począł mówić, a głos j~go 
potężiniał i rósł coraz bardziej: 

- żyde każd•ego człowieka dzieli się w praktyice na 

dwie częśd: n.a życie fizyczne, materialne, i na życie we­
wnętrzne, które się rozgrywa w jego pozamaterialnej czę­
ści. O tej pierwszej połowie życia ludzkiego wiemy pra­
wie wszystko i znamy jej cele. Wiemy, że człowiek musi 
jeść, spać, budować dla siebie i dla swojej rodziny schrJ­
nis'ka - wiemy że płodzi dzieci, orgamzuJe si·ę w grJ­
mady, społeczeństw.a i państwa - że gromadzi dobra 
mat·erialne dla podtrzymania życia swoj1ego. I wiemy, że 

ta część życia wymaga cał•ego szeregu wysi~ków przeL 
nas wyikonywanych. T.a część naszego życia może posi i­
dać j·cdną zbiorową nazwę : utrzyimani•e żyda ludzkiego 
na ziemi, '1.t~rzymanie gatuniku. 

I 
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NIE STARZEJACEJ 
~·SIĘ kobiety 
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:·A df JedneJ .. zmar'szczkl w wieku 45-ci~ latimad­
. h; juna, nieskazitelna cera młodej dziew­
czyny I Robi to wrateole cudu, ma jednak nau­
ko~e uz.~udnlenle, . Jest to cudowne działanie 

• ._B1ocelu , zdumlewa14cego wynalazku Profesora 
)Jnlwersytetu -WledeńJkiego D·ra Stel skal. Bi ocel 
le.st-to cenny, naturalny, odmładzający składnik, 
niezbędny dla katdej gładkiej, nie pornarszczo. 
nej $kóry. Wchodzi on obecnie w skład Kremu 
.T.ok!lón .koloru r6towego, spreparowanego wed• 
łu~ oryginalnego, francuskiego przepisu znako· 
m1teio pary,klego Kremu Tokalon. Odtywl• 
l od!llł•dza skórę podczas snu. Budzi się Pani 

„f CHO" 

GDY WĄTROBA NIEDOMAGA stosuje się ziola 
żółciowej i zle.J 

towar. KAMICA. Do nabycia w 

przeciwko kam!~y 
przemianie materii. 
aptekach i składach D•ra Cz. Krassowskiego, znak ochr. 

aptecznych. 

Uczciwy warsztat kupiecki 
tzg biurko urz~dnic:ze , , 

Polacy !ą jednym z najarystokratyczniej. 
szych narodów n:a świecie. Ma to swoje do· 
hre strony - pociąga na przykład za soba 
delikatność i grzeczność, o wiele większą ~ 
przeciętnego Polaka, niż u Fra'acuza. 

; Trochę się już pod tym względem zmie· 
niai na lepEze, już warsztaty rzerni<'ślnicze 
i ~1andlowe przechodzą gdzieniegdzie w rę· 
ce: polskie, ale bardzo .dużo jeszcze pozosta• 
ło d'o zrobienia. Przede wszystkim należy 
grpntow•aie przeorać psyhikę polską, trzeba 
ostatecznie skoi1czyć z biurkiem urzę<ltri· 
czym jako ideałem człowieka poczciwego. 
T~zeba uwierzyć ·że uczciwy warstat kupie· 
ck~ czy rzemieślniczy Jest pracą co najmniej 
r.Ół\'nie wartościową, jak na•klejanie znacz· 
ków i wypisywania list parządkowych na ak 
tach. Warsztat kupiecki, a zwłaszcza rzemie 
ślniczy jest przecież placówką twórczą: da· 
je '.n.owe wartości. 

„ .. 
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Ta !llałogowa aryetokratyczność ma je· 
dnak również swoje ~mif'azne, a nawet wn:cz 
złe strony. Wynikiem jej jest tak powsze· 
chne ciągłe 8tro'11ienie od zawodów prakty· 
cZ'nych, to lekceważenie @z.kół zawodowych, 
to poniża.nie rzemiosła i handfo. Kierowani 
jakimiś, podświadomymi często, arystokr:i· 
tycznymi nawykami i przesądami, ludzie 
pchają swoje dzieci do ezkół ogólnokształ· 
cących po to, aby skazać je na dożywotnie 
przymieranie z głodu na byle jakiej urzę· 
dniczej posadce. A tymczasem życie gospo· 
darcze opanowują eleme'aty obce, a. tym· 
czasem majątek rrarodowy przechod'zi w rę· 
ce żydówskie. O szkodliwości społec.znej, •na 
rodowej państwowej ta:.\iego „wielkopań· 
stwa" nie trzeba chyba mówić. 

Arystokratyzm jest dobry, ale tylko ary· 
stokratyzm ducha. Wiedzieć więcej, praco· 
wać u~zciwiej - to jest naprawdę wyższe 
staitoW1sko w społeczeństwie. I najwyższy 
czas w tym wła€nie ·kierunku przek8ztałcić 
na~ze „arystokratyczne" nałogi! 

po8iada na ogół tenden'cję wyraźnie zniżkową (Czarne pola wyobrażają stan z 1 kwie 
tnia 1937, a pola kratkowane - stan z 1kwietnia1938 roku). 1) Rumutllia; 2) Ju­
gosławia; 3) Ni~mey; 4) Po:ska; 5) Frascja; 6) Anglia; 7) Czechosłowacja; 8) Ho-

landia. 

Miła uroczystość ,w Rydzynkach Z wędrówki ~o terenac~ C. Oo P. 
Pośw·ecen ; d k . . . Zagubione ok~l1ce. . .e amii wraoczrn owego dla dz eu DDilCtantow Debicu, tv lipcu. 1 leczena tych „leciutkich" słabości. Teraz pracują, 

wczoraj w Rydzynkach pod Tuszynem policji - inspektora Złotowskiego, insp. Określenie, jnk wyże.i, w tytule nieodparcie nil· mail). pra~o do lecz?ni~ w U.bezpiecza~ni, Wl~~. na-
odbyła się uroczystość poświece.nia domu Bro!iyńskie!lO, zastęp cy komendanta polkj'i suwa się, gdy się zwiedza pewne teren~ Polski .c. reszcl~ zam~er?sowal1 alę sw.01m. zdrow1km. w d c1ągn 

k dl d · · · • · . ~ Poprzednie lata kom}Jletnego opu•zczen1a, lata cią· ostatnich miesięcy 60% pacientow u le arza orno-
~yipoczyn' owego a ~!~Cl pol1Cjantów I na m. Łódź - komisarza Lewandowskie- glego borykaniu się z trudno,;~iami finansowymi, wego w Drbi··y to rhłopi ich rodziny, dla nich 
Slef'Ot po poległych pO!tCJantach. go i in. pozostawiły bardzo wyraźny ślad na wyglądzie nic· 

Na uroczystości obecni byli przedsta\vi Poza tym na uroczystości byli niemal k!órych mi~st. ~r:iedtcm, n_iożnn ro.wie<lzi~ć7 n~c 
C

'ele I d b h 1 'k d W f" . 1. „ Ł d nie było procz biedy, teraz Jest lepieJ, ale Z}Je sir 
I W a Z W OSO ac nacze ~1 a f • fO wszyscy O 1cerow1e po ICJI Z O zi, Wraz Z nadzieją lepszego, pn;cmysłowe.go jutra. Tak je!t 

ny, zastępcy komendanta wo1ewódzk1ego żonami i członkami rodzin. z DębicQ, która wprawdzie odczuła powiew tej no. 
~ •• Po poświęceniu nastąpiły przem·ówienia wej koniunktury, ale to jeszrze nie potrafiło wy· 
..- ..,. ·ns Złot k' · d · · prowadzić jej z finansowego impasu, w jak;:n się 

POLSKIE BIURO POD lOŻY 1' p. ows i ego 1 przewo niczącej sto- znajdowała przez tyle lat. Na razie porr.ą<lkuje się . młodsza z .kat dym rankiem. Zmarszcikl są wy. 
·.gładzone, · W dzień natomiast nale.ty stosować 
Odtywczy Krem Tokalon koloru blałrgo (nie 
tłusty). Rozpuszcza wągry I usuwa wszelkie 

_wady. my„ Odmłódt się o dziesięć lat ł po. 
zostan mtodal Połóż kres zwiotczałym mlęfolom 

. twarzy I . ~ozbą~i sit; nieczystej, zwlt;dłej cery! 

warzyszenia okręgowego „Rodzina Policyj miasto z grubsza. Brukuje się rynek ,daje się twar­
na" insp. Br·ożyńskiej. de nawierzchnie niektórym ulicom, ale nie trzeba 

Na zakończenie odbyły się deklamacje zbytnio się mgcrować tymi słownmi, które 111ug1J dać 
dzieci. zgoła hłedne pojęcie o prawdziwej rzcczywistofri. 

bo rynek w tym roku nie będzie jeszcze zupelnie 
wybrukowany. 

O~Zyska1 1asne, Jędrne pollczki I dellkatn~ urod9 
dziewczęcych lat 1 Będziesz zachwycona cudow· 
nym działaniem obu Odtywczych Kremów To· 
kalan. W przeciwnym razie chętnie zwrócimy 
P.anl pieniądzie. 

Telefonu 

ł.~dt, Plołrkowaka Ut &5 
tel. 101-01 i 266·50 

Co sobotę 
WycieczKi do 

PRACA MŁODYCH DLA ZIEM WSCHODNICH. 

Znalezienie i zmontowanie planu, któryby 
wyrówna! różnice go3podarcze Wscho<lu i Za· 
·choc1u Polski należy do naczeh1Y<:h trosk i za­
•dań Towarzystwa Rozwoju Ziem \V•schodnich. 
Niektóre odciniki tej pracy wykonuje Kolo Mlo 
<l3"ch Towarzystwa. Ostatnio ukaiala się praca 
p. Wladystawa Pawlino p.n. „Uwagi (<lane o Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33. NIEMIEC / możliwościch ekspansji gospo<larczej kupiectwa 
i rzemiosła po'.skiego na Wołyniu";- ··która i~t 

Pogotowie Miejskie 102-90. . 
Pogotowie P.rywatn~ Lek. Chrz. 1111-9 . 
Straż Pożarna tel. 8. · 

.. _ Ubezpiec7.alnia · 197-65. 
Tow. Przeciwżebracze 277·62. 

·~ · ~ • 1 - „ - ·Cena l:ł· · 14&,- świadectwem. l>iu-d!o 1>ozytnrnej prac1' tere.110-
I we] czlonkó\\ Kob Mlodrch:- f ene~l)rzez 

Wycieczki na I kiJika miesięay mi:ista i miasteczka Wołyrua, p, 
.\Vladyslaw Pawlino zebrał cenny materiał, któ 

WYSTAWY: 

Wy1tawa :biorowa B. Kra1nodębskieJ. Gard0t0- liiw ~ 
I 

ry ujął w części szczegółowej swej pracy w 
ramy podziatu rta powiaty, 

I Omawiając warunki eksvansii gospodarczej 
kupiectwa i rzemiosła w danej miejscowości 
autor podaje ogólne dane dotyczące ludności, 
.urzędów, organizacji, handlu, przemy-siu, rze· 
.miosla, targów, jarmarków i t<l. 

Tymc:as''«:<1 nuu:ierzclmia niektórych ulic. 

•ldej, ]. Simon • PietkieW1cZou:ej i Cz.edau:a Rz.e. l Cena zł 200,-
pifukiego w lokalu I. P. i .. u, Park Sienklewi~ia. łącz.nie z prze)' a z dem i paszportem. 
, Salon Sztuk Pięknych Karola Endego, ....._ ~ 
Nawrot 8, tel. 153-55. ~-•••••••••ll!llnmr 

Na blisko stu stronicach pracy omówiono: 17 
miejscowości, oświetlając szczegółowo zagadnie 
nie ekspansji pok>kiego rzemiosła i hand'·u na 

Niemniej pow&: · · sprawi), jak sprawa bud~etu 
~iej:kicgo, jest sp• ·va „rozładowirnia" tutejszego 
hczroboda. Bo, pomimo budowy kilku wielkich 
~abryk w samej Dębicy i ok()licy (w Pustyni, Pu­
stkowie), nic zaznaczyła się wielka poprawa na miej 
~cowym rynku pracy. W 80% przy tych budowach 
są zatrudnieni ludzie 1.e wsi. 

'· 

Za ireit oelo1zeń 
r~dakt:ła nie odpowiada 

"Dr HENRYKOWSKI 

oc·-
1 • 

SpecJftllstr. ohor6b wenerycznych, 1k6rn7ch 
I 1ekllua.lnyoh. 

ul Traueutta 9 "~~,t 2~f-~Jr0 
· · przyjmuje od 8.11 rano, od 6-9 wlcz 

w n:edzicle 1 świ':)ta od 9.12.30 po poł. 

Dr med NITECKI 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe: 
1NAWROT ~2. front 1 piętm. - Tel. 21S·18 

przyjmuje od 8-9 20 r. od 5.30.9 w. 
w niedziele i święta od 9,12 w poł. -------Dr. Me<l. • 

ll·EVIAZSKI 
'' 

.spec. chor. wenerycznych, skórnych l •ek•nalnych. 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 

przyjmuje od 8.11 rano od 5,9 wlecz 
· · w nledz. i święta cd 9-1 p.p. 

;"• 

Dr Med. 

ff. IC LACZKOWA 
polniaictwo i clt..oroby kobi•e• 

PIOTRKOWSKA, 99, tel. 213-66. 

Wołyniu. 

Dr med Henryk Zi"omknwski Praca p. Władysława Pawlino godna Prze· 
~ cntania, Przeznaczona jest w pierwszym rzę-

Chorob~ weneryczne, moczopłciowe i skórne,/ dzie dla kupców i rzemieślników z Zachodu 
p o 'W r O C i ł Polski, !którzy znajdą w niej cenny materia! i 

6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 " ·skazówki przy otwieraniu polskich warszta· 
Przyjmuje o<I 9 - 12 i 3 - g wiccz. .tów pracy na Ziemiach Wschodnich. 

w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. Brcszurę p, Władysława Pawlino można o-
trzymać w Towarzystwie Rozwoju Ziem Wscho 
dnich, Warszawa, ul. Marszałkowska 153, m. 1, 
te'.. 3-04-20. 

lJI'. Ked. 

Maria ···Fra111c1ewicz1wa 
Choroby koltf eee i połoinichvo 

§esaewa 52, !faplór~~;..~i•co 
.. . ,- "'"' J-7. ~[)9-()", 

Ceny znacznie znl~one. 

LECZNICA CHOR. ZĘBOW i JAMY USTNEJ 
LEK - DJ!lNT. 

H. P ~USS 
PIOTRKOWSKA 1'2, tel. 178.0S 

Egz, od r. 1900 

Przychodnia Wenerologiczna 
Cher. weneryczne, sk6rne i seksu!tlne. 

Specjalny gabinet ko1metycmy. 
Czynna od 9 r. do 9. w. Panie przyjmuje lekarz.kobieta 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
· Porada ~ zł. 

• • 
Wl'JfZDZlłJĄC 

NA IJlłlOP 
CZlOWlfK KIJlTIJlłAlNlfi 
Nlf l'IOZf POZO~titĆ , 

BfZ Pl§l'l4 
O zn:ii~nle .adres~ prosimy zawiadOmić: 
AdmtmstracJę - ltstownie: Lódź, żwirki 2 , 

-lub telefon: 102w29, 102-28, 138·28 l 

NOCNE H.Y2UHY .'i.l'L ..•. 
a) Nocy diisiejszej dy~urujQ nastfpujQ~eJ apteki.: 

Jak bardzo z>otrzebny jest lekarz poddębickim 
cl1łopom, widać po ilości z;;łos1.cl1 u miejscowego 
lekarzu Ubezpieczalni i po ma>ie różnych zastarza. 
ły·~h chorób, które teraz dopiero zaczynają być le· 
czone. StHre wrzody, wypryski skórne, opadnięcia 
trzew, zmiany na tle gruźliczym - z tym biegnę 
dziś ludzie wiejscy do lekarza. Dopiero teraz, ho 
wpierw nni nic mieli za co, ani nie widzieli potrzeby 

*' 41.; Sriff A 

_P"_.z_y_jm_. _c_o_dz_._o_d_10_-__ 12_1_o_d_5_-__ r ... 1 __ n_ot. s. (i A WDlei Ń § I{ I 
··Dr med. "· L u BI c z Położnictwo i choroby kobiece 

L. Stecke\ Limanowskiego 37, Sz. Jankiele­
wicz, Stary Rynek 9, T. Stanlelewlcz, PomorskJ 
91, A. Borkowski, Zawa<izka 45, B. Głuchowski 
Nnrutowlcza 6, St. tlambunt I S-ka Olówr'1•i 50 lpec. oJ&or6b wenerrcsn:rch t Huualn:roh B ł kJ Ryn k 3 t l f 148 80 

ul. Pił•dsk1'e11ro 69 tel. 141·32 a uc e ee. • „ li przyjmuje od 4-7 wiec;o;. 
(r6g Narutowicza) 

.ł"rt:•JmUłe od y.od• ł-1C. U-2 I 6-łl w. 
W n!~ztelo t •włtta od 9 do 11 rano 

er 
Spec ~hot. 1\"eneryeiovch 11e\1~u lwyr.h I akór 
nych (włoęówl or:ce~rowadzlł 11ifł na ut. 

P R Z E J A Z D 17 t;~e:.~~ 
p . zyj 11 .o:t I> - . 11 \ oi 6 - tl wiecz. 

id C A ze stalemł 
I"' ł"ika i 

dlacho• usz:. nos g!'Jlrdl!'I' dr••· ••••. 
rych nłł V'' ' a "'tbow• •utm•> 
~iotrkow1ka 67; tel. 127-81 
9-2 r. p. ó.30·8 w. 11rzy;m. Ur. ltakowski. Przy leczaiey 
e17nn1 est Gatlln•t 'oenl!!:Hłł do wazelkld• 11rzdwl„ 

tlań zdJ ć . W•zw•"'" •• 11>laeło. 

POlJCWSZA 

Przvclledn ·a ~~~en era~ eg. łtna 
;" 1.eczellle chor. weneryc!?l:Vch 1 •k6rnyoh. 

ZAWADZKA 1. tel t. 1,2·.7~ 
czynna od 8 r. do 9 wlecz Porada 3 cl. 

Pla pań odd~lelgą (!O_c;eJcfilp1a. 

S>t. Med. 

WOŁKlJ wYSKI 
Sp;o!alli:ta ohor~b w.aneryo1nrch, 11cll1ua.lll7ob 

1 sl:óruyoh 
wznowił przyji:cia. 

Ce,( elnł•.1u 11. Telefon 238-0'2 
Przyjmuje od godz. 8 -12 i od 4 - O w. 

w niedziele I święta od ~odz. 9 - 1. 
DB, 

ECHY 
Spec. chorób skórnych I wenerycz11yclt 

PIOTRKOWSKA 161, - tel. 24-321, 
przyjmuje od godz. 8 - 9 rano, 

od 12 - 3 i od 7 - Q wiccz. 
niedziele i święta od 9 - 11 rano. 

LSCZNICA. 
Plotrko'\V3k& 294. 

tel. 122·89 (pr2y przyat. tram'i't. Pablantckieh) 
a razy clziennle przyjmaj" leka.na wstystkicb 
sueojaJ.::.ości. Gabinet dent . Wizyty na mieście. 

Wszelkie zabieg\ I analizy. 
Otwllrtą o<l 11-eJ. do 8.eJ wiecz. 

M ar·~·K i'~ni "t ( ~ f 
zawolut wldtl\C tNnrz. pokrył~ o:egami, 
Stoeui wite krem ORO • Metamorphose 

Łódzka Komunikacja Samochodowa 
Sp. z ogr. odp. Łódź, ul. Wólczańs'ca Nr. 232-4, tel. 221~31. 

/ 

Podaje do wladontości, te z dniem 9-.t·' maja br. został wprowadzony letni rozkliW 

Odj ud z lodzl do Częstochowy o godz 4.00 10,00 14.00 19.00 
•• Bełchatowa 0 7 ,OO 1 t.30 16,40 20.00 

Radomska 11 19.20 
Przedborza 
Włoszczowy 

z Częstochowy do Łodzi o 
z Bełchatowa „ 
z Radomska „ 
z Przedborza „ 

n z W!Qszczow1• u 

11 

„ 
,, 

" „ 
" 

,, 13,IO 
„ 21.05 

gcclz 4.00 7,50 13,50 19.50 
„ 5,50 9,30 14.00 19.00 

" 
5.00 

" 
1 I .20 

Ił 
4.30 

Roboty na rynku w Dęb:Q, 

od sierpnia uruchomiony będi;ie w Brzeźnicy do. 
jaz<lowy punkt lekarski i ambulatorium, a w przy· 
szłoś·:i ośrodek zdrowia. Chłop zamienia eię w ro­
botnika, więc tak jak robotnik zyskuje prawa d() 
różnych świadczeń społecznych. 

W bieżącym roku Ubezpieczalnia przeznaczyln 
3000 złotych. na półkolonie, z czego duża część idzie 
na półkolonio urz11dzane dla dzieci ze wsi. W ten 
, pooól> rcp,,.ruje się stl'aty, jakie tym dzieciom za­
dała nędza, likwi<lu~c się ilady bledni•:y, krzywicy, 
zapobiega się rozszerzaniu gruźlicy, która zbierała 
tu duży plon. Wieś powoli wychodu na lepsze i 
zdrowsze tory. To jest właónie najbardziej rados. 
nym Gbiawem. Likwiduje ai~ przeszłość, wyprowa· 
dza się z zaguLienia i zapomnienia nowo okolice. 
Więc choć z przykrością tonie się w błotku na dę. 
bickich ulicach, Io jednak cieszy człowieka ten zdro 
wy powiew nad poddębicką wsią. Bruk, prawda, waż 
1111 rze: z, ale zdrowy chłop - to w-·':i :ejsze ! 

RAJKOWSKI Wacław, ul. Zgierska 118, zgubił 
legitymację zapomogową nr 14035/35, wydaną 
w Łodzi. 

~~~--~~~---------------
PELERYNY policyjne, nieprzemakalne, mało-
używane, okazyjnie sprzedaję: K. Gajewski. 
Lódź, ul. Andrzeja 35. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z p;waran­
cią, l{rube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef". Nawrot 54-a, tel. 191-35. 

OTOMANE. garderobe, tapczan, leżankę, krze· 
sla, stól, biurko, stoliki radiowe. sprzedam ta­
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160. 
Przeździecki. 

''ll* ........ Bl!Bl•„----·&llUl!ll-••11\ 
Ostatnie dni . , 

zaplSOW 
na 'W'ycieczkl 

fiordu Norwtt!ii 
odj. 17 7. 

DO 

KOPENHAGI 
odjazd 21. 7. 

~tOłi[~ ~~~n~~D~W~Kie 
odjazd 1. S 

Zapisy i informacje 

Wagons - Lłtsf Cook 
l. ód ź. PIOTRKOWS:{A 68 

telefon 170-70. 
&+«&U 

Dr f. 1 ·H Ilf~ Ił T 
CHOROBY WENER\'CZNE I SKóRNE. 
Pierackiego 6 (Ewangelicka) 

Przyjmuie od 12 - 2 i od 7 - 8.30 wiecz. 

Doltt6r. 

FELIKS SKUSIE ~ICZ 
choroby sk6r110 • weoeryczoe 

And1·~eja. 11_ tel 137-4 3 
Przyjmuje od g 9 m. 30. do 11 ranr 

i od 5 - 7 m. 30 wiecz, 
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Z tiORJ\ 2 Tl'Sll\Cf POlJlKOW Nł tiOlłZf SW. ANNY. Wzrost tonaiu potsklł.i tloiu handlowe; 
---·---- . -- .„ -

I 
. „ -· 
W ubiegłą nieOzielę odoył się w miejscu pielgrzymek Polaków śląska Opolskiego - na Oórze św Anny polskiej posiadłoścl 
na Porębie, manifestacyjny zjazd młodzieży polskiej Sląska Opolskiego. Na zdjęździe tym na który przybyło mimo ulewnego de­
szczu dwa i pół tysiąca młodych Polaków ml:odzież ze Sląska przejęła w swoje ręce nowy sztandar Rodła stwierdzając, że w 
ciągu wieków nic się nie zmieniło na śląsku Opolskim. Polacy tam byli, Polacy tam są, Polacy tam będą„. 

IUICCll 

Zdjęcie przedstawia ufortyfikowaną pozy·cje pod Lunghai, stanowiącym bardzo wa­
żny pod względem strategicznym kolejowy punkt węzłowy, który po silnym ogniu ar­

tyleryjskim przy pomocy czołgów Japończycy ostatecznie zajęli • 

• 
IGRA ZKI NA PL~ZY. 

W ten sposób rozbryl\ane dziewoje leczą u koleżanki wstr,ęt do. wody. 

Bodło młodych Polak6w 
w Niemczech 

na zielonej tarczy ze znakiem liścia lipowe­
go patronowało zjazdowi i milodzieży pol­
skiej śląska Opolskiego na Oórze św. An­
ny. Obok sztandaru Rodło Związku Pola-

ków w Niemczech. 

Dzieci polskie 

Polacy w Wiedniu jednoczą się w Związku 
Polaków w Niemczech. Na zdjęciu naj­

młodsi Polacy z Wiednia. 

Czy jesteś człoakiem 

L.O.P.P.? 

„Robur VIII" ( 4.300 ton pojemności) naj .vlększy i najnowocześniejszy statek pol„ 
sklej floty węglowej. Uroczyste poświęcenie tego statku odbyło się 3 bm. w Odyni. 

ROWE &ÓDl(I SZYBl(ODI· ŻllE. 

Marynarka holenderska otrzymała zbudowane w Anglii nowe szybkobieżne łodzie m<r 
torowe, które podczas manewrów używane będą do wyszukiwania torped. 

'Wielka nagroda Francji„ 

W Reims rozegrane wstały zawody o wielką nagrodę Francji, którą zdobył na rnaszy 
nie Mercedes-Benz Niemiec Maufred v. Brauchitsch przed Rudolfem Caracciolą 

i Hermanem Langem. · 

4.nl!lia·Ni~mtu 

1 

Walka bokserska pomiędzy amatorami nie­
mieckich i angielskich drużyn zakończyła 
się zwycięstwem Niemców 10:6. jedyne 
k.o. w tym dniu uzyskał niemiecki bokser I tekkiej wagi Herbert Niirnberg w walce 

z Anglikiem O. Powell'ew 

Nowocześni svnowie 
Wilhelma Tella. 

Od dawnych cza~ów łucznictwo jest naj­
ulubiei1szym sporłefl! studentów w Szwaj­
carii. Zdjęcie przedstawia jednego z ucze­
stników wiel1(iego konkursu łuczniciego 

w Oberwintenthur. 




